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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się
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Dziś początek obrad

liędzynarodowa
sesja naukowa

na AM w Krakowie

Jak już informowaliśmy
w niedzielę 16 bm. w Stu­
dziankach odbył się dalszy
ciąg uroczystości związa­
nych z 20-leciem stoczonej
tu bitwy I Brygady Pancer­
nej im. Bohaterów Wester­
platte. W godzinach ran­
nych odbyły się uroczysto­
ści przy szosie im. gen. Mie-
rzycana: wiec przy Mauzo­
leum, odsłonięcie pomnika,
wręczenie odznak studzian-
kowskich
młodzieży
zdjęciu:
Korpusu Gwardii Armii Ra­
dzieckiej generał Wasyl
Głazunow otrzymuje pa­
miątkową chustę harcerską.

CAF — fot. Miedza

oraz defilada
1 wojska. Na

b. dowódca IV

600

sLECIE
(In. wł.)

Krakowie (o czym
pisaliśmy wcze­
śniej) rozpoczyna
obrady 4-dniowa,

międzynarodowa
sesja naukowa
poświęcona ewo­
lucji nauczania i
współczesnym pro­
blemom dydak­
tycznym szkól me-

stanowiąca jeden z

Dziś w

dycznych,
centralnych punktów progra­
mu obchodów 600-lecia UJ.

Sesja ta, w której obok le­
karzy polskich biorą również
udział naukowcy z Bułgarii,
Izrąela, Francji, NRF, Rumu­
nii, Szwecji, Węgier, Wielkiej
Brytanii i Związku Radziec­
kiego, odbywa się pod protek­
toratem min. Sztachelskiego
oraz min. Golańskiego.

Pierwszy dzień sesji poświę­
cony jest historii nauczania
medycyny. Następne zarezer­
wowane zostały w całości dla
tematyki współczesnej. Wśród
rozlicznych problemów, który­
mi zajmle się sesja znajdą się
zagadnienia związane z pla­
nowaną w naszym kraju re­
formą studiów medycznych,
doborem kandydatów na ten
kierunek studiów, doszkala­
niem młodych lekarzy itp.

— Jednym z problemów —

powiedział przew. Komitetu
Organizacyjnego prof. dr Leon
TOCHOWICZ — wywołującym
zrozumiale zainteresowanie
jest np. kwestia przygotowa­
nia do zawodu tzw. lekarza o-

gólnego. Sprawa ta, w dobie
daleko idącej specjalizacji i
dezintegracji nauk medycz­
nych ma szczególne znaczenie.
Chodzi bowiem o przerzucanie
„pomostu” między wąską spe­
cjalnością a chorym, który
bardzo często odsyłany jest od
jednego specjalisty do drugie­
go nie mając możliwości zdo­
bycia zaufania „swego leka­
rza”.

Równie ważnym
które znajduje się
sesji jest problem
Pierwsze kroki w

należy traktować tylko jako po­
czątek realizacji znacznie szer­
szego zagadnienia, (js)

Delegaci*
relnicza Kenii

przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek przybyła do
Polski delegacja specjalistów
rolnych z Kenii z wicemini­
strem rolnictwa James Osogo
na czele. Członkowie delegacji
zapoznają się z kierunkami i
przebiegiem prowadzonych u

nas prac naukowo-badawczych
oraz z organizacją wielkotowa-
rowych gospodarstw rolnych
1 ośrodków maszynowych.

Cd loteryjek do

maszyny porowej

Lepsze

zaopatrzenie szkół
w pomoce naukowe

(AR) Programy szkolne
kładą duży nacisk na poli­
technizację i naukę przed­
miotów ścisłych. Niezbędne
jest do tego wyposażenie
szkół w pomoce naukowe.

Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Szkół „Cezas” posia­
da w chwili obecnej towary
wartości około 15 milionów
złotych. Asortyment pomocy
do wszystkich przedmiotów
obejmuje około 3 tysiące po­
zycji, w tym 200 nowości.
Wśród nich znajduje się no­
wa tokarka „Zuch”, oscylo­
graf katodowy, 50 różnych
preparatów mikroskopowych,
zestawy aluminium i tworzyw
sztucznych, modele poszcze­
gólnych części samochodu, ru­
chomy model maszyny paro­
wej, 34 nowe tematy tablic

graficznych itp.
Także wiele nowości wy­

konano z myślą o najmłod­
szych — „Cezas” posiada 18
loteryjek obrazkowych i his­
toryjek dla dzieci niższych
klas szkolnych oraz nowe ro­
dzaje huśtawek, zjeżdżalni i

innych urządzeń do ogród­
ków jordanowskich. Lepiej
niż w latach ubiegłych przed­
stawia się zaopatrzenie w

meble szkolne.
Pomoce naukowe wykonu­

je obecnie aż 100 dostawców
„Cezasu”. Są wśród nich fa­
bryki pomocy naukowych,
szkoły zawodowe a także
spółdzielnie jak np. „Urania”
i „Wspólna sprawa”.

Najwyższy czas, aby szko­
ły składały zamówienia, nie

czekając na ostatnią chwilę,
gdy wybór pomocy nie bę­
dzie już — być może — tak

pełny, jak obecnie.

poparcia wśród ludności
MOSKWA (PAP).

W korespondencji z Hanoi

poniedziałkowa „Prawda” pi­
sze, że partyzanci południo-
wo-wietnamscy działają już
niedaleko stolicy reżimu Kha­
nha, Sajgonu. Najbliższy ob­
szar walk znajduje się o 30
km od tego miasta. Czternaś­
cie wyborowych batalionów
rzuconych tam do kontrataku
przeciwko partyzantom nie
może dotychczas pochwalić
się żadnym sukcesem. W Saj_
gonie w ciągu kilku dni wy­
kopano przeszło 500 okopów
i schronów. W całym Połud­
niowym Wietnamie wprowa­
dzono stan wyjątkowy.

W ostatnich dniach — do-
daje „Prawda” — ogłoszono,
iż USA postanowiły zwiększyć
pomoc wojskową dla Wietna-

mu Południowego oraz liczeb­
ność swych sił zbrojnych w

tym kraju. Na 17 równoleżnik

ściągnięto silne oddziały woj­
skowe.

. .... .. ■•' ’

Łagadnlenlem,
w programie
profilaktyki,

tej dziedzinie

Pomoc paszowa pa A stwaponiedziałek rano pre-
Republiki Mali Modlbo

baz w Libii oraz wy-
przebywające tam od-
w zile ok. 1500 żolnie-

*

NOWY JORK (PAP)
Poniedziałkowy „New York

Times” pisze w artykule re­
dakcyjnym, że sytuacja w

Południowym- Wietnamie sta­
je się coraz bardziej nieko­
rzystna dla USA — i wypo­
wiada się za rozpoczęciem ro­
kowań.

„Sytuacja w Południowym
Wietnamie — pisze dziennik
— pogarsza się. „Ameryka­
nie znajdują się w parado­
ksalnej sytuacji: utrzymują
Południowy Wietnam przy ży­
ciu, dostarczają mu sprzętu
wojskowego, szkolą jego siły
zbrojne — i wszystko to czy­
nią jako „doradcy”. Fikcji tej
— stwierdza dziennik — nie
można jawnie zmienić, ponie­
waż wówczas „USA ukazały­
by się światu jako białe mo­
carstwo kolonialne, interwe­
niujące po to, by rządzić na­
rodem azjatyckim”.

Dziennik podkreśla, lż rząd
Khanha jest „stosunkowo sła­
by i pozbawiony wystarczają­
cego poparcia wśród ludnoś­
ci”, a jego przeciwnik — par­
tyzanci — „staje się coraz sil­
niejszy”.

Przed dorocznym „Świętem Lotnictwa”. Fot.) CAF—WAF

Lotnicy irzHOlouaia sit
do swego święta

Wystawa sprzętu lotniczego zostanie otwarta w Krakowie
WARSZAWA (PAP).

Za kilka dni obchodzić bę dziemy święto lotnictwa, któ­
re w tym roku wiąże się z

wego lotnictwa polskiego.
Podsumowaniu lotniczego

dorobku 20-lecia poświęcona
będzie 2-dniowa konferencja
wojskowo - historyczna, któ­
ra rozpocznie się 20 bm. w

siedzibie Inspektoratu Lotnie,
twa. WP w Warszawie.

20-rocznicą powstania ludo

Komunikat Narodowej Rady Wyzwolenia Konga

Gizenga pozostaje
kontynuatorem

dzieła Lumumby

25-

o-

re-

(b) • Z Inicjatywy Kola

Przyjaciół* Polski w Chile od­
była się tl udziałem około 200
osób w sali honorowej uniwer­
sytetu w Sant-Jago de Chile u-

roczystość poświęcona 20 ro­
cznicy PRL.

0 Korespondenci agencji za­
chodnich potwierdzają pogłos­
ki, według których W. Bryta­
nia dokona wkrótce ewakuacji
swych
cofa

działy
rzy.

•w

zydent
Kelta, przybył do Algieru s

6-dniową oficjalną wizytą.
Prezydentowi towarzyszy
osobowa delegacja.

• W międzynarodowym
środku wypoczynkowym
wolucyjnego ruchu związko­
wego w Mariańskich Łaźniach

odbył się 16 bm. wieczór przy­
jaźni narodów.

0 W niedzielę przybył do

Moskwy z dwutygodniową wi­
zytą minister rolnictwa Szwe­
cji Holmqvist. Na lotnisku
Szeremetiewo witali go mię­
dzy innymi radziecki mini­
ster rolnictwa Iwan Wołow-
czenko oraz amuasador Szwe­
cji w Związku Radzieckim.

0 Były ambasador amery­
kański w południowym Wiet­
namie, Cabot Lodge przybył w

niedzielę do Paryża, by poin­
formować przedstawicieli lzą-
du ltańcuskiego i innych kra­
jów NATO o obecnej sytuacji
w Azji południowo-wschodmej
i zamierzeniach polityki a-

merykańskiej w tym rejonie
świata.

0 W londyńskim Hyde Par­
ku odbył się w niedzielę wiec

pod hasłem poparcia bohater­
skiej walki narodu cypryjskie­
go o wolność i całkowitą nie­
podległość. Uch walom o rezolu­
cje adresowane do premiera
Home i ambasadora tureckie­
go w Londynie.

0 Na oczach przerażonych
w*azów, podczas corridy w

Madrycie poniósł śmierć Ma­
nuel Deyton Pena, jeden z

banderilleros, których zada­
niem jest drażnien.e byka
przed walką. Rozjuszony byk
pizygniótł go do ziemi prze­
bijając rogami.

Na zaproszenie rządu o-

raz UNESCO do Egiptu udała

się ekipa węgierskich nauko­
wców, która weżrn.e udział w

międzynarodowej akcji rato­
wania zabytków na pustyni
nubijskiej zanim zatopią ją
wody Nilu.

0 Z udziałem członka Biura

Politycznego KC PZPR wice­
premiera Franciszka Waniołki
obradowała wczoraj
towicach konferencja
w ie wprowa dizenia
mierników produkcji
czej.

I Między 18 i 29 września

wystąpi w Polsce świetna or­
kiestra symfoniczna Węgier­
skiej Filharmonii Narodowej,
chór budapesztańsiki oraz so­
liści. Węgierscy muzycy od­
wiedzą Wrocław, Gdańsk,
Bydgoszcz oraz Warszawę.

0 Po festiwalu piosenki w

Sopocie, miejsce piosenkarzy
zajął w Operze Leśnej Pań­
stwowy Zesipół Pieśni i Tańca

,,Mazowsze”. Pierwszy występ
,.Mazowsza” demonstrującego
szereg nowych numerów urze-

kły publiczność, która wypeł­
niła amfiteatr po brzegi.

0 Ministerstwo Szkolnictwa

Wyższego przygotowało cen­
ną pozycję: aktualny katalog
wszystkich podręczników i

skryptów przeznaczonych dla
s-tudentów szkół wyższych.

w Ka-
w sipra-
nowych

hutni-

Zadanie główne
wykorzystać

własne zasoby
(Inf. wł.) Kierownictwo

partii i rządu podjęło ostat­
nio decyzję o zwiększeniu po­
mocy paszowej dla rolnictwa,
w tym także dla województw
Polski południowej. Zgodnie
z zaleceniem KERM od 1 wrze­
śnia br. podwyższona zostanie
średnia krajowa norma sprze­
daży pasz w kontraktacji trzo­
dy mięsno-słoninowej, trzody
bekonowej, pomoc ta dotyczy
także dostawców mleka, na­
tomiast w kontraktacji jajek
i drobiu norma zostanie utrzy­
mana na dotychczasowym po­
ziomie. Nowe zarządzenia
wprowadzają także szereg
dalszych ułatwień 'i dodatko­
wych przywilejów.

W dniu wczorajszym w

Wydz. Rolnym KW odbyła się
narada mająca na celu omó­
wienie wspomnianej uchwa­
ły KERM.

Jak wynika z szacunków
plonów, zbiory 4 zbóż w wo­
jewództwie wynoszą 16,9 q z

ha, są więc przeciętnie o ok.
0,3 proc, mniejsze w porów­
naniu z ub. rokiem. Wskutek
suszy dużo mniejsze są plony

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, miej­

scami przejściowo umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 22

st. na północnym wschodzie dc
ok. 30 st. na południu. Wiatry
słabe lub umiarkowane, prze­
ważnie z kierunków wschodnich
1 południowych.

Uwaga!

Nietrzeźwy
kierowca

WARSZAWA (PAP)
Kolejny komunikat Inspek­

toratu Ruchu Drogowego KG
MÓ wskazuje, że w dalszym
ciągu na drogach kraju mno­
żą się wypadki prowadzenia
pojazdów przez osoby znajdu­
jące się w stanie nietrzeźwym.

W ubiegłą sobotę i niedzielę
patrole drogowe MO zatrzy­
mały na drogach wieleset o-

sób, przeciwko którym wdro­
żono postępowanie karne za

spowodowanie niebezpieczeń­
stwa w ruchu drogowym przez
prowadzenie pojazdów po spo­
życiu alkoholu.

M. in. tylko na terenie 4

województw:
wrocławskiego,
rzeszowskiego,
pod tym zarzutem 384 osoby,
wśród nich największą liczbę
stanowili motocykliści — 203,
a następnie — rowerzyści —

120, kierowcy samochodowi 27,
woźnice — 13 oraz 21 innycji
osób.

szczecińskiego,
gdańskiego i

zatrzymano

siana łąkowego 1 siana z I po­
kosu z upraw polowych; sy­
tuację pogarszają dodatkowo
mniejsze zbiory także słomy.
Tymczasem pogłowie bydła w

regionie do czerwca br. wzro­
sło o 66 tys. sztuk, osiągając
stan nie notowany od szeregu
lat. Zarysowuje się więc po­
ważna dysproporcja między
wysoką obsadą bydła a możli­
wościami paszowymi. Głów­
nym zadaniem jest więc obec­
nie, co podkreślają
rządzenia centralne,
ścić do obniżenia z

sięgniętego stanu

trzody chlewnej, a wszędzie
tam, gdzie istnieją po temu
warunki nawet wpływać na

dalszy jego wzrost.

Sytuacja w woj. krakow­
skim, mniej dotkniętym letni­
mi szuszami, jest nieco lepsza
niż w innych województwach.
Mniejsza też jest pomoc pa­
szowa państwa w przeliczeniu
na 1 sztukę trzody: średnio

wynosi ona 100 kg.
Norma ta jednalc w odniesieniu

do powiatów została zróżnicowa­
na i wynosi: dla najbardziej
dotkniętego suszami pow. Dąbro­
wa Tarnowska — 120 kg pasz na

każdego kontraktowanego tuczni­
ka, 110 kg dla pow. Nowy Targ
i niektórych terenów podgórskich,
100—90 kg dla Innych (Proszowi­
ce, Bochnia, Oświęcim 1 inne).
Gospodarstwom chłopskim kon­
traktującym trzodę bekonową
przyznano ponadto prawo naby­
cia zamiast 75 kg — 90 kg miesza­
nek pasz treściwych. Niezależnie

")d tego, za bekony zaliczone do

klasy eks-tra lub I-szej dostawca

otrzymuje (jak dotychczas), do­
datkowo 25 kg mieszanek. Z tym,
że prawo do otrzymania pomocy
paszowej w pełnej wysokości pro­
ducent nabywa już przy zawar­
ciu kontraktu. Uchwały przewi­
dują szereg innych dodatko­

wych przywilejów.

Jak podkreślono, olbrzymi
wysiłek państwa w postaci po­
mocy paszowej dla rolnictwa
nie da pełnych efektów pro­
dukcyjnych, jeśli nie będzie
mu towarzyszyć maksymalne
wykorzystanie własnych zaso­
bów paszowych w każdym go­
spodarstwie. Na te momenty
zwróci! uwagę tow. W. Sta-
churka na zakończenie nara­
dy. Niezbędne jest pełniejsze
wykorzystanie na pasze odpa­
dów rolno-spożywczych (z
rzeźni, mleczarni, przemysłu,
browarów), zwiększenie kisze­
nia ziemniaków (zbiory po o-

statnich deszczach zapowiada­
ją się lepsze) i podjęcie szere­
gu in. przedsięwzięć, (nik)

także za-

nie dopu-
trudem o-

pogłowia

USA wysyłają bombowce do Konga

MOSKWA (PAP)
Pomoc wojskowa, udzielana

obecnie przez Stany Zjedno­
czone reżimowi Czombego jest
„aktem agresji przeciwko na­
rodowi kongijskiemu” —

stwierdza komunikat ogłoszo­
ny w Brazzaville przez Naro­
dową Radę Wyzwolenia Kon—ogłosił w poniedziałek, że Sta­

ny Zjednoczone wyślą
mach pomocy dla
Czombego „pewną
bombowców „B-26”,
„wzmocnienia bezpieczeństwa
wewnętrznego Konga".

Samoloty bombowe „B-26”
są — jak wiadomo — ulepszo­
ną wersją samolotów
nych przez lotnictwo
kańskie w II wojnie
wej.

ga.
Komunikat podkreśla, że je­

śli siły reakcji będą nadal pod
pozorem tzw. pomocy techni­
cznej przerzucać do Konga
najemników belgijskich, ame­
rykańskich ii innych, to Naro­
dowa Rada Wyzwolenia Kon­
ga zwróci się o pomoc do o-

chotników z innych państw.
Komunikat głosi że A. Gi-

zenga pozostaje
kontynuatorem
mumby.

Rada zaprasza
cieli krajów neutralnych
odwiedzenia
przez siły powstańcze terenów

przywódcą i
dzieła Lu-

przedstawi-
do

wyzwolonych

Tragczna śmierć

dwojga taterników
KATOWICE (PAP)

Jak Informuje poniedziałkowa
„Trybuna Robotnicza” w Tatrach
Słowackich zginęło dwoje śląs­
kich taterników: najwybitniejsza
polska taterniczka, jedyna kobie­
ta, która zdobyła filar Kazalnicy
mgr Krystyna Lipczyńska oraz

Henryk Horak,
Oboje wyruszyli 9 sierpnia ze

schroniska na Polanie pod Wy­
soką w Tatrach Słowackich. Ce­
lem ich wyprawy było pokonanie
północnej ściany Galerii Ganko­
wej, wysokości około 400 m. W

czasie kilkunastogodzinnej wspi­
naczki nastąpiła gwałtowna zmia­
na pogody. W poniedziałek 10 sier­
pnia zostało zaalarmowane cze­
chosłowackie pogotowie górskie.
Po 24 godzinach ratownicy dotarli
do zaginionych. Ciała ich znale­
ziono bardzo wysoko w pionowej
ścianie. Przypuszczalnie śmierć

nastąpiła wskutek zamarznięcia w

potokach lodowatej wody, spływa­
jącej po stokach ganku.

kongijskich, by przekonali się,
iż twierdzenia reżimu z Leo-

poldville, jakoby w szeregach
powstańczych znajdowali ię
obywatele innych państw —

są fałszywe.
WASZYNGTON (PAP)

Departament obrony USA

PARYŻ

w ra-

rządu
ilość”

w celu

używa-
amery-
świato-

(PAP)
„Jeśli chciałbym zająć Brąz.

zaville to potrzebowałbym na

to nie więcej niż dwie godzi­
ny” — oświadczył buńczucz­
nie Czombe.

W ostatnim okresie obecny
rząd w Leopoldville zajął wy­
raźnie wrogie stanowisko
stosunku do swego sąsiada
rzeki Kongo, któr” po
szłorocznym przewrocie
wstanił na dro?e osiągnięcia
pełnej niezależności i demo­
kratycznych przeobrażeń.
Rząd Leopoldville posunął się
nawet do tego, że naruszając
tradycyjne stosunki, zamknął
granicę między dwoma repu­
blikami kongijskimi.

w

zza

ze-

Czterech (z pięciu zapowiedzia­
nych) studentów IV roku kra­
kowskiej WSR wyruszyło
wczoraj na trasę I Naukowego
Obozu Traktorowego. Zegnali
ich przed gmachem WSR w

Alei Mickiewicza przedstawi­
ciele Wydziału Rolnego WSR,
Wojewódzkiego Zjednoczenia
Mechanizacji Rolnictwa 1 na-

•zel redakcji.
Fot. Wiesław Bugaj

22 bm. w przededniu świę­
ta lotnictwa, w gmachu Fil­
harmonii Narodowej odbędzie
się uroczysty wieczór, który
zgromadzi przedstawicieli
wszystkich rodzajów lotnic­
twa i współpracujących z nim

instytucji cywilnych.
Ukaże się także szereg po­

zycji wydawniczych popula­
ryzujących lotnictwo. M. in.
„Wspomnienia pilotów” „Za­
rys historii Szkoły Oficerskiej
im. Janka Krasickiego w Dę­
blinie”, „Z zagadnień rozwo­
ju lotnictwa” i in.

Dla entuzjastów lotnictwa

przygotowano również objaz­
dową wystawę fotograficzną
I ogólnopolską wystawę plas­
tyków i fotografików - ama­
torów. 23 bm. w Krakowie o-

twarta zostanie wystawa
sprzętu lotniczego, będącego
w użyciu w okresie ubiegłych
20 lat.

W poniedziałek odbyła się
w Warszawie
prasowa, w

przedstawiciele różnych
dzajów
mowali
niohego
waniach
ta.

M. in.
klubu PRL podał, iż w

mamy obecnie 2.500 pilotów
posiadających srebrną od­
znakę szybowcową oraz ok.
500 posiadaczy złotej odzna­
ki szybowcowej. Polacy sta­
nowią jedną trzecią zdobyw­
ców najwyższej na świecie —

diamentowej odznaki szybów
cowej.

Nasi szybownicy są również
posiadaczami 56 rekordów
międzynarodowych. Duże suk­
cesy odnoszą modelarze i
skoczkowie spadochronowi.

Utworzona w 1955 r. spe­
cjalna służba lotnicza zajmu­
jąca się szybkim transportem
sanitarnym obejmuje swym-
zasięgiem obszar całego kraju.
W ciągu ostatnich 8 lat samo­
loty sanitarne przeleciały 15
min. km odbywając 45 tys.
lotów. Szczególną rolę ode­
grało lotnictwo sanitarne w

ub. r. w czasie epidemii os­
py we Wrocławiu.

Zakopane
przed Tatrzańską

Jesienią

konferencja
czasie której

ro-

lotnictwa poinfor-
o osiągnięciach mi-
20-lecia i przygoto-
do obchodów świę-

przedstawiciel Aero-
Polsce

Poniedziałek, 17. 8. godz, 9
rano.

Nie było fanfar 1 długich
mów pożegnalnych. Wystarto­
waliśmy i nasz mechaniczny
rumak ciągnący „Wóz Drzy­
mały” jest już na szosie. Sta-
ćizek, który dzisiiaj jest kie­
rowcą (Antek II pełni, według
karty drogowej rolę „pomoc­
nika kierowcy”), zrobił hono­
rową rundę Alejami Mickiewi­
cza, nawet całkiem zgrabne i
— wystartowaliśmy. Miasto
przejechaliśmy bez zdarzeń,
pilotujących helikopterów nad
nami mie było. Dopiero za

Kocmyrzowem przeżyliśmy
pierwszy wstrząs: wyprzedzi­
ły nas dwie chłopskie

•<W.
’

Obchody „Jesieni Tatrzańskiej”
w Zakopanem rozpoczną się w

tym roku 6. IX. 1 trwać będą do
13. IX. Tak więc, wraz z poja­
wieniem się pierwszych żółtych
liści w lesle reglowym, będzie
można wziąć udział w „weselu
góralskim”, wcieczce górskiej, po­
łączonej z pokazem ratownictwa

górskiego, czy też w „posiadach”,
czyli spotkaniach w pisarzami 1

gawędziarzami ludowymi.

Program przewiduje także wy­
stępy kilku zespołów regional­
nych, pokazy owczarka podhalań­
skiego, seanse filmowe o Podhalu
1 zielony kulig z pieczeniem ziem­
niaków.

Obchodzona corocznie w Zako­
panem, „Jesień Tatrzańska” bę­
dzie, poczynając od roku bieżą­
cego, stałą pozycją „Tygodnia
Polskiego Folkloru”, (kup)

mank-i. Jedna naładowana ja­
błkami, druga — snopkami ze

zbożem. Staszek jedzie raptem
10 kilometrów na godzinę.

Zastukaliśmy z naszej przy­
czepy do niego.

— Hej, panie kierowca, na

obiad nie zdążymy...
Słońce grzeje, piękna pogo­

da, na polach już po żniwach.
W Proszowicach, mijając ry­
nek, wzbudziliśmy małą sen­
sację. Słyszeliśmy jak się za­
stanawiano: — Co to jedzie? .

Cygany czy film będą wyświe­
tlać? Tak, i spóźniliśmy się
jednak na obiad.

Godzina 17.
Odpoczywamy w kawałku

ogrc w POM w Opatkowi-
cach. Przyjechaliśmy plano­
wo, na godz. 15. Kierownika
nie było — na naradzie, za­
stępca też — na naradzie.
Przywitał nas mechanizator.
Rozbiliśmy jeden namiot,
przyjechał redaktor z „Gaze­
ty”, zaparzyliśmy sobie na ko­
cherach po małej kawie. Kom­
fort! W przyczepie gra mały
„Pionier” Franka (mówi, ż«

jeszcze z 1951 roku, ale „łapie
wszystkie stacje”). Rozbiliśmy
namiot, sprawdzamy co nam

brakuje. Brakuje: małych ły­
żeczek, zapomnieliśmy gitary.
W stołówce POM, za „specjal­
ną protekcją” otrzymaliśmy o-

biady, po 10-tce od osoby: zu­
pa ogórkowa i sznycel, sałat­
ka z pomidorów. Trochę „pie-
p-zne”, ale niezłe. Odpoczy­
wamy. Jutro pierwszy dzień

pracy: jedziemy do kółka rol­
niczego w Kowali za Proszo­
wicami.

przegląd ciągników, chcemy
zapoznać się
przejrzeć narzędzia. Po połu­
dniu: film instruktażowy, pre-
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Robimy poranny

z warsztatami,
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Samoloty wyposażone
w rakiety

Ro-
jako
cho-

KLUB ZAWAŁOWCÓW
W RIO

W Rio de Janeiro powstaje
klub, którego członkiem może
zostać tylko ten kto przedsta­
wi elektrokardiogram stwier­
dzający co najmniej jeden za­
wał serca oraz wyrazi goto­
wość płacenia wysokiej skład­
ki członkowskiej, przeznaczo­
nej na utrzymanie luksuso­
wego baru i restauracji z

przyległymi salami i ogroda­
mi wypoczynkowymi i stałym
pogotowiem lekarskim i pie­
lęgniarskim.

WPŁAW PRZEZ KANAŁ
LA MANCHE

34-letni Kanadyjczyk,
bert Cossette, który
czteromiesięczne dziecko
rował na chorobę Heinego-
Medina, postanowił mimo
sparaliżowanej prawej nogi
przepłynąć wpław kanał La
Manche. Cossette wystartował
w poniedziałek w nocy z przy­
lądka Gris-Nez.

ŚWIĄTYNIA IZRAELSKA
Z X WIEKU P.N.E.

Ekspedycja archeologiczna
prowadząca badania w pobli­
żu Beersheba-w rejonie Arad,
odkryła ruiny,świątyni zbudo­
wanej przez królów izrael­
skich w X wieku przed naszą
erą. Jest ona bardzo podobna
do świątyni na- Górze Moriah
w Jerozolimie, ,którą zaczął
budować król Dawid, a do­
kończył budowy król Salo­
mon.

Trzy ołtarze, naczynia sa­
kralne i inne znalezione tam

przedmioty są wiernym odpo­
wiednikiem tych, o których
mówi Biblia w opisie świątyni
Salomona. Napisy hebrajskie
i inme oznaki pozwalają przy­
puszczać, że świątynia ta słu­
żyła Hebrajczykom z połu­
dnia kraju.

„DEWIZOWY"
ANTYKWARIAT

W Budapeszcie otwarto spe­
cjalny antykwariat, gdzie tu­
ryści zachodni za waluty obco

mogą nabyć stare srebra, por­
celanę, dywany, stylowe meble
Itp. Sklep przyjmude dolary
oraz środki płatniczo 10
państw zachodnioeuropej­
skich. Formalności uproszczo­
no do minimum. Rachunek
wystawiony przez antykwariat
jest zarazem zezwoleniem cel­
nym na wywóz zakupionych
przedmiotów.
DWA ZBIORY... ŚLIMAKÓW

W CIĄGU ROKU

Dzięki obfitym opadom de­
szczu na wiosnę i w lecie na

Węgrzech bardzo „obrodziły’"
ślimaki winniczki i żaby. Te

przysmaki masowo wysyła się
do krajów Europy zachodniej,
a zwłaszcza do NRF, Francji
i Szwajcarii. Tak np. w roku

bieżącym samych tylko ślima­
ków wyeksportowano 10 min
sztuk czyli 20 wagonów, co

stanowi ilość 3 razy większą
niż w roku ubiegłym. Jesienią
spodziewany jest jeszcze je­
den „zbiór”.

Podczas gdy ślimaki nie

przypadły do gustu węgier­
skim smakoszom, to zielone
żabki nie tylko stanowią
przedmiot dewizowego eks­
portu, ale konsumuje się je
również w kraju. W Jadłospi­
sie wielu budapeszteńskich
restauracji żabie udka są sta­
łą pozycją.
BlIltlłlWlffiM
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główną siłą uderzeniową
radzieckiego lotnictwa

Wypowiedź marszałka Wierszynina
MOSKWA (PAP)

Główny marszałek lotnictwa, K. Wierszynin, oświadczył,
że obecne pokolenie doczeka się samolotu, który będzie
mógł bezpiecznie i wielokrotnie latać zarówno w atmo­
sferze jak i w okołoziemskl ej przestrzeni kosmicznej.
Wierszynin, wiceminister

obrony ZSRR i naczelny do­
wódca radzieckich ■sił po­
wietrznych, udzielił wywia­
du agencji TASS z okazji
dnia lotnictwa, obchodzone­
go w ZSRR 18 sierpnia.

Wierszynin powiedział, że
„główną siłą uderzeniową
radzieckich wojsk powietrz­
nych są samoloty wyposażo­
ne w rakiety”. „Samoloty te
— Jeśli nieprzyjaciel rozpęta
wojnę — mogą razić jego
obiekty lądowe i morskie ze

znacznej odległości, nie
wchodząc w strefę ognia
środków obrony przeciwlot­
niczej przeciwnika”. Potęż­
ny ładunek Jądrowy super­
szybkiej rakiety oraz dosko­
nałe systemy naprowadzania
na cel gwarantują skutecz­
ność uderzenia — dodał mar­
szałek.

Wierszynin stwierdził, że
radzieckie odrzutowe myś­
liwce kilkakrotnie szybsze od
dźwięku i mające pułap
znaczne większy niż 20 kl-

Sukarno:

Zdecydowania potępiamy
amerykańską agresję
w Zatoce Tonkińskiej

DJAKARTA (PAP)
17 sierpnia naród indone­

zyjski obchodził 19 rocznicę
proklamowania Republiki In­
donezji.

Ponad milion mieszkańców
stolicy wypełniło po brzegi
olbrzymi plac Merdeka. W

■wygłoszonym przemówieniu
prezydent Sukarno wyraaił
gotowość narodu, indonezyj­
skiego skończenia z ponurą
spuścizną kolonialnej przeszło­
ści oraz gotowość walki o po­
stęp.

Mówiąc o wydarzeniach w

Zatoce Tonkińskiej, Sukarno
oświadczył: „Zdecydowanie
potępiamy amerykańską agre­
sję. Sympatie nasze są po
stronie narodu wietnamskie­
go”.

Prezydent podkreślił, że

rząd indonezyjski opowiada
się za wykonaniem układów
genewskich w sprawie Indo-
chin, za położeniem kresu in­
terwencji imperialistycznej w

Azji, za wycofaniem obcych
wojsk z tej strefy i likwidacją
obcych baz wojskowych ota­
czających Indonezję i inne po­
kój miłujące kraje AzjtL

Spośród spraw mlędzynarodo-
wych — powiedział w zakończe­
niu Sukarno — najważniejszą jest
zbliżająca się druga konferencja
krajów Azji i Afryki.

Mówca wezwał „wszystkie re­
wolucyjne siły postępowe, by nie

dopuściły, aby Istniejące między
nimi rozbieżności w poglądach
przyniosły uszczerbek wspólnej
walce przeciwko imperializmowi i

kolonializmowi”.

W ROCZNICĘ HANIEBNEGO WYROKU

lometrów, mogą we współ­
działaniu z rakietową arty­
lerią przeciwlotniczą skutecz­
nie osłaniać wojska i teryto­
rium ZSRR przed atakiem z

powietrza. Kierowane rakiety
klasy powietrze-powietrzą o-

raz zastosowanie zautomaty­
zowanych systemów kiero­
wania zapewniają obecni*
przechwycenie i zniszczeni*
celu powietrznego Już
pierwszym atakiem,
względu na pogodę 1 na

żdej wysokości.
Wierszynin powiedział,

konstruktorzy
„wszystkich
krajów” pracują obecnie nad
stworzeniem tzw. „lotnictwa
bez lotnisk”, tj. samolotów,
które mogą startować i lą­
dować pionowo.

Odpowiadając na pytanie,
dotyczące perspektyw roz­
woju lotnictwa, marszałek o-

świadczył: „Wiadomo, że

najnowsze samoloty mogą
latać z prędkością rzędu 3
tys. kilometrów na godzinę,
podczas gdy sztuczne sateli­
ty Ziemi mają prędkość rzę­
du 28 tys. kilometrów na go­
dzinę. Uważa się obecnie, że
technicznie możliwe jest zbu­
dowanie samolotu, który łą­
czyłby w sobie zalety samo­
lotu 1 kosmicznego aparatu
latającego* tj., który mógłby
latać zarówno w atmosferze
ziemskiej Jak i w kosmosie,
1 który po wylądowaniu na

lotnisku nadawałby się do
ponownego użycia. Nad roz­
wiązaniem tego problemu
pracuje nie bez powodzenia
przodująca myśl naukowa i
techniczna: nasze pokolenie
na pewno będzie świadkiem
lotu takiego aparatu po-
wietrzno-kosmicznego.

W zakończeniu marszałek
Wierszynin stwierdził, iż w

Związku Radzieckim szkoły
lotnicze przekształcono w

wyższe uczelnie lotnicze, któ­
re kształcą lotników-inży-
nierów.
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Kolejna wersja wielostronnych sił NATO

USA i NRF
OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

PORT^ SPORT

Tenisiści Nadwiślanu
zawiedli

że
lotniczy

przodujących
sprawują wspólną kontrolę
nad „guzikiem nuklearnym"

Zaniepokojenie w W. Brytanii
LONDYN (PAP)

Wiadomość podana przez
londyński tygodnik „Sunday
Telegraph”, iż jedna z licz­
nych omawianych obecnie
propozycji dotyczących struk­
tury projektowanych wiclo-
stronnych sił nuklearnych
NATO przewiduje, iż NRF i

Stany Zjednoczone miałyby
wspólnie decydować o zasto­
sowaniu broni nuklearnej,
wzbudziła poważne zaniepo­
kojenie poniedziałkowej pra­
sy londyńskiej.

Wielostronne siły nuklearne
*— pisze „Daily Express” —

których utworzenie proponują
Stany Zjednoczone, aby zna­
leźć rynek zbytu dla swych
pocisków rakietowych — to
farsa. Według dotychczaso­
wych planów — państwa, Któ­
re weszłyby w skład tych sił
(ma ich być 15) musiałyby
wszystkie wyrazić zgodę przed
wystrzeleniem pocisku nukle­
arnego. Ponieważ w praktyce
jest to niemożliwe — stwier­
dza dziennik — wysunięto
propozycję, aby NRF j USA,

które mają pokryć większość
kosztów utworzenia tych sił,
sprawowały wspólnie kontro­
lę nad „guzikiem nuklear­
nym”.

W. Brytania — podkreśla
„Daily Express’ — musi sprze­
ciwić się tej przerażającej e-

wentualności. Musi postawić
jasno sprawę, że uzależnia
swój dalszy udział w sojuszu
zachodnim od tego, iż Niemcy
zachodnie nie zdobędą tak
niebezpiecznej siły.

Stan zdrowia

prezydenta Wioch

RZYM (PAP)
Prezydent Antonio Segni,

który od soboty znajduje się
w stanie agonalnym, został
poddany w poniedziałek nie­
zbędnej kontroli lekarskiej.
Przeprowadzono badanie krwi
i zrobiono elektrokardiogram.

Komu służy
delegalizacja KPD?

(Od stałego korespondenta AR w NRF)

Osiem lat temu Sąd
Konstytucyjny NRF
— zgodnie z żąda­

niem rządu bońskiego —

wydał wyrok, zakazujący
działalności Komunistycz­
nej Partii Niemiec, ale pro­
blem ten po dziś dzień u-

trzymuje się na powierzch­
ni życia politycznego Nie­
miec zachodnich. Delegali­
zacja KPD była bowiem nie
tylko wyrokiem klasowym.
Była wyrokiem, stawlaja-
cym poważną przeszkodę
na drodze do zjednoczenia
Niemiec, a przede wszyst­
kim przeszkodą w utrzyma­
niu kontaktów między or­
ganizacjami z NRF i NRD.

Z okazji rocznicy tego
wyroku wiele poniedział­
kowych dzienników publi­
kuje fragmenty słynnego
apelu, wydanego przez KC
KPD i KC SED i domaga­
jącego się zniesienia zaka­
zu działalności KPI). Krok
taki wiódłby — stwierdza
apel — do poprawy poli­
tycznego klimatu 1 odprę­
żenia w problemie niemie­
ckim.

Opierając się na podob­
nych przesłankach rów­
nież niektórzy politycy
bońscy opowiadają się za

cofnięciem delegalizacji
KPD. Premier rządu krajo­
wego północnej Nadrenii-

Westfalii, wybitny działacz
CDU, Franz Meyers, który
wiosną tego roku wywołał
poruszenie jawnym wypo­
wiedzeniem się przeciwko
delegalizacji, ponowił póź­
niej swe deklaracje w wy­
wiadzie dla dziennika
„Neue Ruhr Zeitung”. „Jed­
no trzeba zrozumieć — oś­
wiadczył wówczas — że
wyrok na KPD nie zapad!
na wieczność. Gdyby tak
było, oznaczałoby to, iż nie
dojdzie nigdy do zjedno­
czenia”.

Nawet sam minister spra­
wiedliwości, Bucher, pow­
tórzy! w tych dniach swe

zastrzeżenia co do posta­
wienia KPD przed sądem,
uważając iż problem jest
natury politycznej a nie
sądowej. Tym bardziej, iż
w wyniku wyroku KPD
bynajmniej nie przestała
istnieć. Niemiecki Instytut
Przemysłowy w Kolonii na

przykład uskarżał się nie­
dawno na „wzmocnioną
krecią robotę nielegalnej
komunistycznej partii”.
Wedle danych, opublikowa­
nych przez ten instytut, w

NRF istnieje „co najmniej
350 komunistycznych gazet
zakładowych 1 równo 300

nielegalnych organizacji fa­
brycznych KPD”,

Dzień
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lekcj.a i spotkanie z traktorzy­
stami.

Stan zdrowia

Palmiro Togliattiego
MOSKWA (PAP)

Jak podaje agencja TASS,
w ciągu ubiegłej doby w sta­
nie zdrowia Palmiro Togliat­
tiego stwierdzono stopniowo
narastające pozytywne obja­
wy. Jednak ogólny stan wciąż
jeszcze jest cięza.-.

Temperatura — 37,8 st, puls
86, częstość oddechu 12, ciś­
nienie 140/80.

BUŁGARIA

Dom wczasowy Międzyna­
rodowej Organizacji Dzien­
nikarzy na wybrzeżu Morza

Czarnego koło Warny.
FOT — CAF

KC KP Austrii
za zwołaniem narady

międzynarodowej
WIEDEŃ (PAP)

W opublikowanym w dzien­
niku „Volksstiimme” artykule
członek Biura Politycznego
KC KP Austrii Erwin Scharf
stwierdza, iż plenum tej par­
tii w uchwale z 6 maja br.
wypowiedziało się za zwoła­
niem narady partii komunis­
tycznych i robotniczych oraz

stwierdziło, iż obecne prace
przygotowawcze do narady
całkowicie odpowiadają dąże­
niom komunistów austriackich
do jedności światowego ruchu
komunistycznego.

KPZR, która wystąpiła z

inicjatywą zwołania nowej
narady — pisze m. lin. E.
Scharf — cieszy się zaufaniem
innych partii komunistycz­
nych. Twierdzenie przywód­
ców chińskich, jakoby narada
taka mogła być zwołana tylko
za zgodą wszystkich bez wy­
jątku partii jest pozbawione
wszelkich podstaw.

Tylko przy pomocy wspól­
nej akcji wszystkich partii
można osiągnąć jedność świa­
towego ruchu komunistyczne­
go.

Dotychczasowe sukcesy
Nadwiiślanu w drużynowych
mistrzostwach Polski zjednały
temu klubowi wielu zwolen­
ników. Na wczorajsze spotka­
nie ćwierćfinałowe Nadwiślan
— AZS Gliwice nrzybyło spo­
ro widzów. Sprawiła to szansa

drużyny krakowskiej zakwa­
lifikowania się do półfinału.
Nie było jednak powodów do
zadowolenia, po pierwszym
dniu prowadzą akademicy 3:0.

W grze pojedynczej kobiet
Rogowska (Nadwiślan) nie
mogła jakoś uwierzyć w mo­
żliwość pokonania Popław­
skiej. Krakowianka prowadzi­
ła w pierwszym secie 5:1 by
wygrać go 8:6. W drugim se­
cie Rogowska prowadziła 3:2
i... na tym skończyły się mo­
żliwości krakowianki. Brak
odporności psychicznej, mul­
tum double autów przy za­
grywce, za szybka rezygnacja
z walki złożyły sie na jej po­
rażkę 8:6, 4:6, 1:6. Okresami
był to brzydki mecz przypo­
minający zabawę dziewczynek
w przerzucaniu piłki przez
siatką.

Największy zawód sprawił
mistrz okręgu krakowskiego
Nowak przegrywając z Osad-
cą 6:2, 3:6, 4:6. Gliwiczanin
często atakował przy siatce
zdobywając cenne punkty. W
ostatnim secie Nowak prowa­
dził 4:1. Od tego momentu na

korcie panował Osadca wy­
grywając kolejno 5 gemów.

Kubaty (Nadwiślan) mógł po­
konać mistrza okręgu śląs­
kiego Łyżwińskiego, zmęczo­
nego międzynarodowymi mis­
trzostwami Polski w Katowi­
cach. Kubaty grał jednak bar­
dzo nierówno, psuł wiele łat­
wych piłek, zbierał oklaski za

n!°kne akcje. Ofiarnie grający
Łyżwiński potrafił w decydu-

jących momentach bardziej
skoncentrować się i wygrał ta

spotkanie 10:8, 8:6.
A mogło być odwrotnie w

obu grach pojedynczych męż­
czyzn. Potwierdzeniem takie­
go wniosku bv}a gra podwój­
na Nowak, Kubaty— Lyżwiń-
ski, Osadca. Krakowianie wy­
grali pierwszego seta 6:3 i w

drugim prowadzą 3:0. Zapa­
dający zmrok . uniemożliwi!
kontynuowanie /spotkania.

Dziś na kortach Nad wiślany
przy ul. Dietla nastąpi dokoń­
czenie meczu: gra podwójna
mężczyzn, gry pojedyncze No­
wak — Łyżwiński i Kubaty
— Osadca oraz gra mieszana.
Początek gier godz. 16. '

(PU)

Dobre wyniki
lekkoatletów ZSRR

Lekkoatleci Ukrainy oraz kilku

Innych republik radzieckich, mie­
li kolejną próbę przedolimpijską
na stadionie „Dynamo” w Kijo­
wie. Podczas zawodów padło kil­
ka bardzo dobrych wyników. Na

pierwszym miejscu wymienić na­
leży wynik Nikulina, który w rzu­
cie młotem uzyskał 68,37. Skok
wzwyż zakończył się zwycięstwem
Brumela — 2.15, a bieg na 100 m

wygrał Kosanow z Ałma Aty —

10,4. Zwycięzcą rzutu dyskiem zo­
stał Bachtin — 53,90 m.

Bardzo ciekawy przebieg miał

wyścig na 800 m, w którym star­
towali czołowi zawodnicy ZSRR.

Zwyciężył leningradczyk Buszu-

jew — 1.48,7 przed Krlwoszejewem
— 1.48,9. W skoku o tyczce pierw­
sze miejsce wywalczył Bliźniecow
— 4,70. Łusis zwyciężył w rzucił
oszczepem wynikiem 80,17 m.

Wśród kobiet najlepszy wynik
uzyskała Tamara Press, która si
rzucie dyskiem osiągnęła 57,84 m,
Skok wzwyż natomiast wygrała,
powracająca do formy, Czenczlk
— 1,73 m.

Zwycięstwo polskich łuczników
w zawodach międzynarodowych

w Warszawie

Na prostym odcinku doskonale utrzymanej drogi

Autobus stoczył slą
w 30-meirową przepaść

Premier Kenii, Kenyatta,
ogłosił lż z dniem 12 grud­
nia Kenia proklamowana
zostanie republiką.
Kenyatty — minister
wiedliwoścl Kenii

Mboya.
CAF — telefoto

Jak stwierdza dalej In­
stytut, działalność komuni­
stów koncentruje się szcze­
gólnie w okręgu przemy­
słowym w północnej Na­
drenii — Westwalii oraz w

Hamburgu 1 okręgu Man-
heim.

Konkretną I realną Jed­
nakże przeszkodę stanowi

wyrok na KPD na płasz­
czyźnie kontaktów między
organizacjami polityczny­
mi 1 społecznymi NRF i
NRD. Ileż to razy bowiem
w tych ośmiu latach boń-
skie władze bezpieczeń­
stwa, powołując się na ten

wyrok, aresztowały na

przykład delegatów FDJ,
przybyłych do NRF dla
skontaktowania się z orga­
nizacjami młodzieżowymi
Niemiec zachodnich,
też przedstawicieli
ków zawodowych
pragnących złożyć
związkowcom NRF.

Trzeba Jednak
dzić: dzisiejsza rzeczywi­
stość bońska nie stwarza

nadziel na rychłą zmianę
ogólnego kierunku polityki
NRF, a delegalizacja KPD

stanowi jeden z elementów

tej polityki.

Godzina 19.

Podłączyliśmy się do sieci,
mamy światło. Józek przy­
niósł księgę-kronikę naszego
obozu. Zapisane są już pierw­
sze strony. Życzenia od Pana
Prodziekana prof. dr Bolesła­
wa Smyka: „Drogim i dziel­
nym studentom Wydziału Rol­
niczego WSR w Krakowie, re­
alizującym postulaty naszej
-uczelni —■współpracy nauki z

praktyką — życzę powodzenia
i sukcesów w realizacji cen­
nego projektu. Życzę „szero­
kiej” drogi i słonecznej pogo­
dy".

Kończymy dzień bez spe­
cjalnych wydarzeń. Zajecha­
liśmy cało, w komplecie. Bra­
kuje nam... psa, a-by w dzień

pilnował trochę przyczepy.
Idziemy spać: dwa ostatnie
dni przed wyjazdem były naj­
bardziej męczące. Pakowanie,
załatwianie ostatnich formal­
ności. W niedzielę spaliśmy w

namiocie koło naszego wehi­
kułu na dziedzińcu WSR. Ba­
liśmy się o wyposażenie w

przyczepie: a nuż ktoś zirobi
nam kawał? Ale — wszystko
poszło dobrze.

Spać! Jutro dzień pracy.

Kroniką pierwszego dnia, spi­
sał (na własną rękę) — redaktor

„NIK”,

17 dzieci straciło życie a 58 odniosło rany
PARYŻ (PAP)

Miasto Arras okryte jest ża­
łobą z powodu tragicznej kata­
strofy, która wydarzyła się w

niedzielę na tzw. Małej Prze­
łączy Saint-Bernarda. Według
ostatnich danych 17 dzieci po­
chodzących z tego miasta stra­
ciło życie, a 58 odniosło rany,
Stan 7 rannych dzieci Jest
bardzo poważny.

Na ratuszu powiewa prze­
wiązana krepą flaga o bar­
wach francuskich. Wszystkie
imprezy rozrywkowe zostały
odwołane.

Władze sądowe wszczęły
śledztwo, aby ustalić przyczy­
nę katastrofy autobusu. O-
czekuje się długich docho­
dzeń, gdyż katastrofa wyda­
rzyła się na prostym odcinku
doskonale utrzymanej drogi.
Szczątki autobusu zostały o-

pleczętowane.

Okoliczni turyści napływają
masowo do szpitala oddając
krew dla rannych.■a

Wypadek nastąpił o 9 km
od granicy włoskiej, kiedy
autobus wiozący dzieci runął
w przepaść z blisko 90-me-
trowej wysokości.

Niemal natychmiast po wy­
padku przejeżdżający tamtę­
dy motocykliści przystąpili
do akcji ratunkowej. Część
ofiar została przewieziona do
szpitali, a równocześnie o ka­
tastrofie dano znać policji.

Pięknym sukcesem repre­
zentantów Polski, zakończyły
się VI międzynarodowe zawo­
dy łucznicze, które rozegrane
zostały w Warszawie z udzia­
łem reprezentantów 7 krajów.
W konkurencji kobiet zwycię­
żyła — Maria Mączyńska, któ­
ra zrewanżowała się Irenie
Szydłowskiej za porażkę na

mistrzostwach Polski i wygra­
ła świetnym wynikiem 1.083
pkt. Drugą była Szydłowska —

1.047, a trzecią — także repre­
zentantka Polski, b. mistrzyni
świata, Wiśniowska — 997 pkt.
Drużynowo zwyciężyły Polki,
ustanawiając nowy rekord Pol­
ski wynikiefn 3,127 (poprzedni
3.088 ptk.) Drugie miejsce za­
jęła CSRS — 2.972 pkt, a trze­
cie — Węgry — 2.691 pkt.

Wśród mężczyzn po niesły­
chanie zaciętej, wyrównanej i
na wysokim poziomie stojącej
walce zwyciężył B. Mączyński
(Polska) — 1.068 pkt. przed
Lindbergiem (Szwecja) — 1.037
pkt. i Freuhaufen (CSRS) —

1.035 pkt Zespołowo zwycię­
żyli także Polacy — 3.105 pkt.
przed CSRS - 3.046 pkt., Fran­
cją — 2.872 pkt i Węgrami —

2.697 pkt.
Oprócz rekordu Polski ko­

biet w strzelaniu na odległości
długie i krótkie (łącznie) zano-

towaliśmy takie rekordy dru­
żynowe naszego kraju w strze­
laniu na odległości długie w

konkurencji kobiet — 1512 pkt
i mężczyzn — 1.432 pkt. Usta­
nowiony został także rekord
indywidualny Węgier w strze­
laniu na odległość 50 m, jego
autorem jest Manus — 277 pkt,

W kilku wierszach

Przebywająca w Europie re­
prezentacja Japonii w hokeja
na trawie, która niedawno ro­
zegrała dwa mecze w Polsce i
naszą reprezentacją 1 oba prze,
grała, spotkała się w kolejnym
pojedynku z Belgią. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Japo­
nii 2:0 (1:0). Bramki dla zwycię­
zców zdobyli: Takashima orai
Yusakl.

Na mistrzostwach NRF w pły,
wanlu Kueppers ustanowił rekor4
Europy na 200 m grzbiet., uzy-<
skując czas 2.14,8 dotychczasowi
rekord należał także do tego za

. wodnika 1 wynosił 2.15,0.

Tenisiści Australii pokonali ChH«
5:0w finałowym meczu strefy ams

rykańsklej o Puchar Davisa. 14
ostatnim dniu spotkania John Ns>
wcombe wygrał x Ernesto Euguln
re 8:3, 8:2, 6:4, a Fred Stolle po­
konał Patrlce Rodrigueza 6:0; 6:4
6:4.

Jak grają pucharowi przeciwnicy
i Legii?

Przed konwencją
partii demokratycznej

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek w Waszyng­

tonie rozpoczęła pracę komi­
sja przygotowująca projekt
platformy wyborczej partii
demokratycznej.

Komisja zakończy pracę w

piątek.

Komisja rządowa
na terenach

dotkniętych powodzią
w woj. wrocławskim

Grecja wycofuje
z NATO

część swych jednostek
PARYŻ (PAP)

Rząd grecki podjął decyzja
wycofania z NATO pewnej
liczby jednostek wojskowych,
które uważa za potrzebne w

obliczu obecnej sytuacji, po­
dobnie jak uczynił to ostatnio
rząd turecki — donoszą w po­
niedziałek wieczór z Aten a-

gencje zachodnie. Ponadto
rząd grecki postanowił prze­
nieść do Salonik wszystkich
oficerów i żołnierzy greckich
oddelegowanych do sztabu po­
łudniowo-wschodniego do­
wództwa NATO, mającego
swą siedzibę w Izmirze (Tur­
cja).

WROCŁAW (PAP)
W poniedziałek w gmachu

Prezydium WRN we Wrocła­
wiu odbyła drugie posiedze­
nie komisja rządowa powoła­
na przez Prezesa Rady Minis­
trów dla usunięcia skutków

powodzi w województwie
wrocławskim.

Komisja zapoznała się zroz.

miarami powodzi i ze wstęp­
nie oszacowanymi stratami
oraz ustaliła program prac w

terenie dla członków komisji
i zaproszonych rzeczoznaw­
ców.

Zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Zbigniew Ja-
nuszko, który przewodniczy
komisji rządowej dokonał he­
likopterem lustracji terenów
dotkniętych powodzią.
■Członkowie komisji i rze­

czoznawcy wyjechali na teren

powiatów: Świdnica, Wrocław
i Nowa Rudą. Ze względu na

duże rozmiary szkód w gos­
podarce miejskiej — lustracji
terenu powiatu Dzierżoniów
dokonuje wicemin. gospodarki
komunalnej Antoni Alster,

Na początku września nasze

zespoły piłkarskie mistrz Pol­
ski, Górnik Zabrze oraz zdo­
bywca pucharu Polski, Legia
Warszawa rozegrają pierwsze
spotkania w rozgrywkach o

Puchar Europy. Górnik Za­
brze spotka się w klubowym
Pucharze Europy 6 września
w Pradze ze słynną Duklą, Le­
gia natomiast grać będzie w

Pucharze Zwycięzców Pucha­
rów już 2 września w Wiedniu
z tamtejszą Ądmirą — Energie.

Jak grają obecnie rywale
naszych zespołów w swoich
krajach?

Praska Dukla, po 3 kolej­
kach rozgrywek o mistrzostwo
CSRS, znajduje się w tabeli
na drugiej pozycji. Rozegrała
ona dotychczas tylko 2 mecze,
wygrywając obydwa i strzela­
jąc aż 9 bramek, nie tracąc
przy tym ani jednej. W dru­
giej kolejce piłkarze Dukli wy­
grali w wyjazdowym meczu z

beniaminkiem, Spartakiem
Trnava 2:0 (1:0), niczym spe­
cjalnym nie imponując. Tak
się złożyło, że w dotyczaso-
wych meczach, po powrocie z

USA, Dukla trafiła na słabych
przeciwników. W pierwszym
pojedynku drużyna Masopusta
grała na własnym boisku tak­
że z beniaminkiem, Iskrą Otro-
kovice i wygrała w rekordo­
wym stosunku 7:0. Obydwa te
mecze nie dają więc pełnego
obrazu formy Dukli.

W tabeli czechosłowackiej
ekstraklasy prowadzi CŻKD
Praga, mając po 3 kolejkach
spotkań 5:1 pkt.

W Austrii rozgrywki ligowe
jeszcze się nie rozpoczęły. Ina­
uguracja sezonu nastąpiła pod­
czas meczów pierwszej rundy

eliminacyjnej Pucharu Austrii,
Wiedeńska Admira — Energia
grała w Innsbrucku z tamtej­
szym Wackerem. Mecz ten za­
kończył się remisem 2:2 i bę­
dzie musiał być powtórzony,
Admira nie znajduje się jesz­
cze w najlepszej formie. W
Innsbrucku zespół ten zagraj
przeciętnie. W drużynie wie­
deńskiej zawiodła defensywą
która ułatwiła piłkarzom Wac-
kera zdobycie dwóch bramek,

Spartakiada HIL
Spartakiada pracowników

Huty im. Lenina znajduje si(
w fazie końcowej. Jeszczl
walczą tylko piłkarze i ko­
szykarze w ramach rozgrywel
lig międzyzakładowych.

Oto wyniki piłki noźneji
Wydz. Mech. Konstr. — Zakł
Koksochem 2:1. Bramki dla
zwycięzców: Prochal i Suder
dla Zakł. Koks. — -samobójczj
Prochal. Walcownia Gorąca —

Walcownia Rur 2:0. Bramki!
Koleszko, Szostek; Wydz. O-
dlewni — Stalownia
Bramki: Dobaj i
Wydz. Trans. Kol.
Techn. 3:0. Bramki:
wdez, Noga i Jagła.

W grupie I prowadzi Wal­
cownia Gorąca przed Wydz
Mech. Konstr. a w gr. II -a

Walcownia Zimna przed Hutn.
Przeds. Remont.

Wyniki koszykówki: Walco­
wnia Zimna — Hutn. Przeds.
Remont. 28:28; Wydz. Transp.
Kol. — Walcownia Gorąca
18:11; Wydz Mech. Konstr. —

Walcownia Wstępną 67:21,

2:0
Koźlak;
— Dyr.
Laśkie-
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atry w

łudniu,
Gorce i

białymi
zachodzie. Z

Czarnym

słońcu na po­
za plecami

Babia Góra z

obłokami na

lasu za

Dunajcem,
brodząc przez bujne wrzoso­
wiska i chybotliwe kępy
mchu, wyszliśmy na obszar o-

rawskiej Puścizny Wielkiej.
Sceneria, jak w „Psie Basker-
ville’ów”: kopy torfu, bagien­
na żurawina, grzązawiska i
tablice „Uwaga na żmije wod­
ne”. Niżej potok Piekielnik
toczy z torfowisk pełne za­
wiesin i zagadek, borowe,
mętne wody. W Nowym Tar­
gu zakreślono nam na mapie
duże koło: 980 hektarów po­
wierzchni,. To centrum pokła­
dów, nowotarski — basen tor­
fowy.

marchew. Przy takiej gospo­
darce opłaca się brunatne ba­
loty sprowadzać nawet zza

oceanu. A u nas? Z doświad­
czeń przeprowadzonych przez
Instytut Melioracji i Użytków
Zielonych (na nowo odkrytych
torfowiskach pod Bełchato­
wem) wynika, że torf odpo­
wiednio przekompostowany i
stosowany (ok. 40 ton na hek­
tar) ma taką samą wartość
dla gleby jak dobry obornik.
Torf odpowiednio użyty w o-

grodnictwie jałowe gleby mo­
że zamienić w sady. A więc...

Różne wizje snujemy, kro­
cząc przez orawskie wrzoso­
wiska.

borowinach

I
Pamięta pan lekcje geo­

grafii ze szkoły powszechnej?
— pyta inżynier z referatu
wodnych melioracji, z którym
zwiedzam torfowiska. Pod­
ręczniki podają: „Podhale,
kotlina między Tatrami a Be­
skidami, gleby nieurodzajne,
krótki okres wegetacji, silne
wiatry, duże opady śnieżne.
Skalne Podhale”. Stare legen­
dy góralskie kazały bogactw
1 skarbów szukać w górach,
w Tatrach (pod Wierchem
Starorobociańskim, nad Cho­
chołowską, na Hali Smytniej)
kopano za srebrem i złotem.
Bogactwa tymczasem leżą w

bagnach, w dolinie.
Od łąk ludźmierskich pod

Nowym Targiem, grubymi
pokładami aż na Orawę,
ciągną się nowotarskie obsza­
ry torfowe. Pustacie te nie­
gdyś omijano z daleka.

— Nieodwodnione torfowi­
ska to bagna, można w nich
zapaść się po pas — mówi
inżynier. Ale prawidłowo eks­
ploatowane mogą stać się bo­
gactwem: torf w XX wieku to

uniwersalny surowiec.
— Pan wie, Niemcy plano­

wali zbudowanie dużego za­
kładu chemicznego na Puściź-
nie Wielkiej. Z torfu chciell
wytwarzać sintónę (sztuczną
benzynę), tańszą technologię
uzyskali potem w Dworach
koło Oświęcimia — dorzuca.
Makabra, myślę sobie: „o-
święcimski kolos” — pod Gu­
bałówką. (Z torfowisk niemal

Zgiełk,
i dymy
Ale —

(traf?
piękno

widać jej zbocza!),
przemysłowe .kominy
bijące na Zakopane,
na szczęście — los

oszczędziłprzypadek?)
Podtatrza.

Inne
patrząc
cie.

też
na

snujemy
orawskie

wizje,
pusta-

III
Skalne Podhale: na zwałach

moren, piargach, szutrach 1 ka­
miennym bruku, osadzona jest
nowotarska dolina. Masy lodow­
ców, w paru okresach kolejnych
zlodowaceń Tatr, pchały w do­
linę potężne zwały kamieni. Tam,
gdzie tereny torfowe osadzało się
morze, a potem jakieś ogromne,
śródgórskie jeziorzysko. Nie sre­
bro w górach, ale brunatne po­
kłady są bogactwem tych stron.

Gdyby rozrzucić je żyznym płasz­
czem na kamienne podłoże, kto
wie czy całych połaci Nowo-

tarszczyzny nie można by zamie­
nić w kwitnące ogrody. Ale nie

wiele robi się w tym
I nie tylko to...

W dołach z borową
zonowi pracownicy
Torfowych wycinają
przyszłych balotów. Złoża są na

leśnym podłożu, z partii głęb­
szych wyciągają cale, nierozlożo-
ne pniaki sosny. Kto wie, co tam

tkwi głębiej — mówi jeden z ro­
botników. W takich bagnach w

Danii niedawno, znaleziono ko­
smatego praszczura sprzed iluś
tam tysięcy lat. Miał wspaniale

BOROWINA TA STANOWI WAR­
TOŚCIOWE TWORZYWO NADA­
JĄCE SIĘ DO CELÓW PELOTE-

UAPEUTYCZNYCH”.

Analogiczną opinię o czar­
nodunajeckich
wyraża znany balneolog prof.
A. Sabatowski m. in. podkre­
ślając, że borowina w plasty­
kowych woreczkach

„Jest jedynym sposobem poda­
nia pełnowartościowego surowca

leczniczego... badania wykazują
wysoką jej wartość o niespotyka­
nych własnościach wśród boro­
win stosowa<nych w uzdrowi­
skach”.-

Profesor wylicza następu­
jące jej zastosowanie: „kobie­
ce choroby, reumatyzm mię­
śniowy, przewlekły reuma­
tyzm, stawowy bezgorączko-
wy, przewlekłe zapalenie ner­
wów obwodowych, ischias,
stany bólowe po stłuczeniach
i nadwichnięciach, zmiany
dnawe, stany zapalne narzą­
dów kobiecych”. Rekomenda­
cji lepszych, bodaj — nie trze­
ba.

GAZETA KRAKOWSKA

Dzięki odkryciu i eksploatacji ogromnych złóż siarkowych Pol­
ska z importera stała się eksporterem tego cennego surowca.

Drogą morską przez port w Gdyni wyeksportowaliśmy już po­
nad 100.000 ton siarki do Norwegii, Szwecji i Finlandii.

Na zdjęciu statek „Gema” zabiera z portu gdyńskiego 750 ton

siarki. CAF — fot. Uklejwski

Nowej Huty

kierunku.

wodą, *e-
Zakładów

kwadraty

IV
Pustacie te niegdyś omijano

z daleka. Straszyły błędnymi
ognikami nad bagnami, góral­
ska fantazja zaludniła je
„wertepnikami” o kosmatej
posturze. Gazdowie opowiada­
li: sadłem, sedłem i do cha­
łupy nijak nie mogłem trafić,
cosik mnie zwodziło po bagni-
skach”. Ba, z dobrej karczmy
(była taka niegdyś w Czar­
nym Dunajcu) nie tylko na

Podtatrzu, trafić do domu
trudno!

Jaka jest przyszłość nowo­
tarskich torfowisk. Nie pod­
jęto jeszcze definitywnych
decyzji, nie ma konkretnego

Mozaika kulturalna
Nasze filmy

w dwudziestoleciu

W latach 1946—1963 nasza kine­
matografia zrealizowała 186 peł­
nometrażowych filmów

nych. Największą
szyły się kolejno
my: „Krzyżacy”,
senki”, „Skarb”,
Na festiwalach

wych nagrodzono

fabular-

frekwenc.ią cie-

następujące fil-

,,Zakazane pio-
„Ostatni etap”,

międzynarodo-
49 polskich

filmów m.ln. „Ulica Graniczna”,
„Popiół i diament”, „Ostatni
etap”, „Kolorowe pończochy”,
„Kanał”, „Eroica”.

Festiwal amatorów
lipcu br. rozpoczął się Festi-
Chórów Amatorskich o laur

Ma on na celu

ii
Pokłady sięgają od czterech

do siedmiu metrów grubości.
W całej Nowotarszczyźnie za­
soby wynoszą 2.246 hektarów.
Jest właśnie sezon, szosą na

Jabłonkę i do Ludźmierza ja­
dą góralskie furmanki wyła­
dowane brunatnym suszem.

Torf na opał i częściowo do
użyźniania gleb kopie 15 wio­
sek; na obrzeżu Puścizny
Wielkiej są także terenowe

Zakłady Torfowe eksportują­
ce „polski torf ogrodniczy” za

ocean. Zagraniczni importe­
rzy płacą 4,5 dolara za balot.
Balot to 50 kg odpowiednio
zmielonego, oczyszczonego i
sprasowanego suszu. Świetny
interes...

W Gdyni widziałem ten za­
ładunek. Duże paki brunatne,
z napisem na workowym opa­
kowaniu: „Certifield-Premier-
Peatmos. Product of Poland”,
opuszczane w ładownie frach­
towców. Daleki transport, ja­
koś świetnie opłaca się far­
merom amerykańskim, holen­
derskim ogrodnikom, a nawet

australijskim producentom
warzyw. Na temat ten rozma­
wiałem potem z jednym
z naukowców krakowskiej
WSR.

— Czyżby Holendrzy i

'Amerykanie nie mieli wła­
snych torfowisk?

— Mają, ale własne wolą
bardziej racjonalnie eksplo­
atować. Dziesięć ton suchej
masy torfu niskiego zawiera
300 kg azotu, inaczej ok. 1,5
tony nawozu azotowego.
Torf dzisiaj to już nie tylko
tanie paliwo, lecz w większym
stopniu świetny pomocnik
azotu w rolnictwie...

Za Oceanem torfowiska
rzadko się kopie. Uprawia się
na nich cebulę (plon do 700 q
z ha.), kukurydzę, czerwoną
jagodę, żurawinę, szparagi i

rachowane
świetnie konserwuje, a jego niż­
sze partie to przecież — najlepsza
borowina. Torf balneologiczny!
Właśnie z Podtatrza dostarcza się
go do Krynicy (2 tyś. ton, chcia-
ła ś—6 tys. ton), a parę wagonów
■wysłano także do Lądka Zdroju.
Transport do Krynicy (pomija­
jąc kwestie sanitarne) kosztuje
przeszło 100 tys. zł rocznie.

W biurze Zakładów Torfo­
wych oglądałem też woreczki
winylowe (10 kg) wypełnione
borowiną z „Puścizny Ręko-
wiańskiej”. Cena kilkanaście
złotych. Dyrektor Zakładów
— Emil Buchinger, pokazując

, plik papierów (masa trudności
z załatwianiem), powiedział:

— Borowina mogłaby być
dostępna, jak sól iwonicka, w

każdej aptece. Dla lecznictwa
domowego (okłady, zabiegi) i
kosmetyki...

Warto więc zacytować opi­
nię Instytutu Balneoklima-
fyczmego z Poznania:

„Borowina z« złoża oPuścizna

Rękowiańska* pobrana z głębo­
kości 1,5 metra, dnia 11. VI. 1362

r... zawiera bardzo dużo substan­
cji organicznych (98,6 proc.). Ba­
dania fizykochemiczne borowiny
pozwoliły na stwierdzenie u niej
cennych właściwości peloterapeu-
tycznych... zawiera dużo kwasów

huminowych, kwasów

wych, ligniny...
lignino-

pro,bituminy.

planu zagospodarowania tych
obszarów. Tymczasem najnow­
sze badania wykazują dalsze,
niezwykle ciekawe właściwo­
ści torfu. Na Zjeździe Polskie­
go Towarzystwa Naukowego
we Wrocławiu w ub. roku, po­
dano rewelacyjną wiadomość
o ochronnych skutkach pew­
nych frakcji wyciągów z torfu

przeciw napromieniowaniu
promieniami X (badania ka­
tedry botaniki WSR prof. dr
St. Tolpy i dr W. Czyżewskie­
go). Badania te przedstawio­
ne przez polskich naukowców
na Międzynarodowym Kon­
gresie Torfowym w Leningra­
dzie w sierpniu ub. roku wy­
wołały wśród naukowców
niezwykłe zainteresowanie.
Torf kryje nadal wiele zaga­
dek.

Opuszczając wrzosowiska
„Puścizny Wielkiej”, marzą mi
się wśród pięknego krajobra­
zu jakieś lekkie pawilony bal­
neologiczne. Podhale zamie­
nione w dolinę żyznych gleb
i otoczone sadami. Kto wie*.

Jedno jest bezsprzeczne.
Eksploatowanie niewielkich
pokładów na opał, na pewno —

byłoby dużym błędem.

Transport suszu do przetwór­
ni, skąd po sprasowaniu po-

jedzie za ocean.

Fot. L. Marcinik

IV
Wal
XX-lecia PRL.

spopularyzowanie twórczości kom­
pozytorów polskich w okresie
dwudziestolecia przez rozwinięcie
szerokiej akcji koncertowej w

miejskich i wiejskich domach

kultury, klubach i świetlicach.

Organizowane będą zawody po­
wiatowe, międzypowiatowe, wo­
jewódzkie a w lipcu roku przy­
szłego uroczysty koncert central­
ny zakończy Festiwal.

Muzeum Morcinka
pierwszą rocznicę śmierci

znanego pisarza Gustawa Mor­
cinka otwarte zostało w Skoczo­
wie jego muzeum. Kustoszem
muzeum została Waleria Kuglin,
która przez kilka ostatnich lat

opiekowała się znanym piewcą
Śląska.

W rocznicę września
W br. przypada 25 rocznica na­

paści hitlerowskiej na Polskę.

Domy kultury, świetlice i biblio­
teki przygotowują w związku z

tą rocznicą szereg specjalnych
imprez. W placówkach kultural­
nych odbywać się będą akademie

organizowane wspólnie ze

ZBoWiD-em, spotkania z uczest­
nikami walk wrześniowych oraz

ruchu oporu w czasie okupacji,
pogadanki i odczyty. Otwarte zo­
staną również liczne wystawy
fotograficzne dokumentalne.

Nowości

Wydawnictwa Literackiego"

LESZEK MARCINIE

Z bagnisk robotnicy wyciągają całe pniaki poskręcanej
sosny- Fot. L. Marcinik

JJ

Stanisław Wyspiański —

DZIEŁA ZEBRANE, tom I. —

str. 416 — cena zł 31.
Tom zawiera nast. utwory:'

Daniel, Królowa Korony Pol­
skiej, Legenda I i Warsza­
wianka. Całość, z przedmową
Anieli Łempickiej, opatrzono
dodatkiem
pracowaniu
skiego.

Mirosław
LENDARZ
KOWA — str. 224, cena zł 35.

Znakomita podręczna „en­
cyklopedia” dziejów Krakowa
doprowadzona przez autora do
roku 1963 — zawiera około
2.800 dat, związanych z wyda­
rzeniami na terenie miasta.
Dołączono: indeks . nazwisk
oraz indeks rzeczowy.

Artur Fiszer — ZAPISKI Z
KRAKOWSKIEJ CELI — str.
248 — cena zł 28.

Z werwą i poczuciem humo­
ru spisane wspomnienia
członka b. Komunistycznej
Partii Polski na temat prze­
śladowań policyjnych wobec
bojowników ruchu robotnicze­
go na terenie Krakowa.

Marian Promiński — OPO­
WIEŚCI I OPOWIADANIA —

str. 374 — cena zł 32.
Zbiór utworów znanego kra­

kowskiego pisarza, obejmują­
cy 4 opowieści i 16 opowiadań.

Gabriela Zapolska — FIO­
LETOWE POŃCZOCHY — str.
296 — cena zł 19.

Zbiór krótkich utworów au­
torki „Kaśki Kariatydy”, ce­
chujących się celnymi obser­
wacjami obyczajowymi i psy­
chologicznymi.

Karol Bunsch — PRZEŁOM
— str. 454 — cena zł 34.

krytycznym w o-

Leona Płoszew-

Francić — RA­
DZIEJÓW KRA-

Z cyklu historycznych po­
wieści znanego autora ta,pre­
zentuje czytelnikowi czasy
Władysława Łokietka.

Bohdan Drozdowski — TYL­
KO PAMIĘĆ — str. 156 — ce­
na zł 14.

Tomik zawiera cykl 14 re­
portaży, napisanych w latach
1955—1963. Dotyczą one m. in.
zawsze atrakcyjnej dla kra­
kowskiego czytelnika proble­
matyki Nowej Huty.

Stanisław Lem — BAJKI
ROBOTÓW — str. 236 — cena

zł 20.

Książka obejmuje 15 utwo­
rów tak charakterystycznych
dla Lema, przybranych w po­
stać ni to bajek, ni to nowe­
lek o tematyce fantastyczno-
naukowej.

Bolesław Fac — DEFINICJE
OSOBISTE — str. 88 — cena

zł 10.

Utwory poetyckie zebrane
w cykle zatytułowane: Jago­
dy, Definicje haseł, Pejzaże o-

sobiste, Nokturny, Martwe łą­
ki, Średniowieczni.

Helena Blum — OLGA BO-
ZNANSKA — str. 148 — cena

zł 58.
Starannie wydana, bogato 1-

lustrowana reprodukcjami
dzieł Boznańskiej książka wy­
pełnia lukę w literaturze mo­
nograficznej, będąc próbą na­
kreślenia w zarysie twórczo­
ści i kolei życia znakomitej
portrecistki.

Tadeusz Sliwiak — SZCZY­
GLE FIGLE — str. 52 — cena

zł 22.
Przemiła książeczka dla

dzieci, pisana wierszem. Ilu­
stracje Włodzimierza Buczka.

Panorama okolicy uległa
metamorfozie. Jeszcze
15 lat temu — jeśli
wyjść na wzgórek Sle-
dziejowic i Czarnocho-
wic (pow. Kraków) —

jak okiem sięgnąć widać było
pola z rzadka przetykane pa­
semkami lasów i niestarych
sadów. W pogodny ranek wi­
dać stąd — na południu — za­
rysy szczytów Tatr — a na

północ — porosłe wikliną wi­
ślane wały.

Niby wszędzie stąd blisko;
po sąsiedzku Bieżanów, któ­
rego mieszkańcy, choć „bady-
larstwem” się trudnią, miesz­
kają już w Wielkim Krakowie,
opodal Wieliczka sędziwa i u-

porczywie odwiecznych praw
miejskich broniąca. Są i Nie­
połomice nie pierwszej młodo­
ści, nie dalej jak 6 kilometrów
i trakt na Bochnię, Tarnów i
Przemyśl. Owa bliskość mia­
sta i historii niewiele jeszcze
oznacza. Jest trochę symboli­
czna. Tego, co nazywać raczo­
no w nieodległej jeszcze prze­
szłości „wsią deskami zabitą*,
jarem, gdzie Pana Boga nie
ma, a diabeł mówi dobranoc
— niekoniecznie trzeba było
szukać gdzieś w limanowskim
czy myślenickim powiecie.
Wystarczyło minąć myto wiel-
kieeo miasta, wyjść poza jego
rogatki. Jeszcze i dziś spot­
kać tu można, bynajmniej nie
na prawach skansenów, chatki
pod strzechą o okienkach wro-

słvch w przyzbę i o progach
dębowych za ławę służących.

Panorama uległa meta­
morfozie. Nie widać już
ze Śledziejowic wiślane­
go wału. Przesłoniły go

kominy hutyJ-giganta, blask
wielkich pieców i mieszkalne
punktowce. Wraz z tym przeo­
brażeniem drgnęło coś niecoś
i w psychice najbliższego za­
plecza. Młodzi zmienili kieru­
nek wędrówki za pracą. Do­
stało się i starszym. Tradycyj­
ne kultury na wąskich zago­
nach zaczęły nie pasować do
okolicy. Żyto, owies, czy wiel­
kie połacie ziemniaków nie
wytrzymują obecności stu-

dwudziestotysięcznego miasta.
Ustępują miejsca ogrodom wa­
rzywnym, szklarniom i rzędom
krzewów owocowych. Stare
chaty chowają się wstydliwie
za szerokie plecy murowań­
ców, piętrowych kamienic.
Chruściane płoty pozostały
we wspomnieniach ojców. Pię­
trowy dom nie znosi płotu.
Musi mieć ogrodzenie zgodne
z duchem czasu...

Sledziejowice, wioska mała.
140 domów i 770 mieszkańców.
Najzasobniejszy rolnik urato­
wał „aż” 3,8 ha. Innym zosta­
ły grządki paronastoarowe, a

już 1—1,5 hektarowe działy co

najwyżej. Na dachach domów
ponad 35 anten telewizyjnych.
W ogrodach parkują „Traban­
ty” i „Syreny”. W miejsco­
wym klubie-kawiarni ZMW

spotykają się dwa pokolenia
przy kawie 1 bridżu, w czy­
telni jedni oglądają sienkie­
wiczowskie i Kraszewskiego
świętości — inni o Camusa
pytają i Hemingwaya. Sledzie­
jowice, wioska w obrębie GRN
Wieliczka...

Jacenty
Lembas, kierownik

miejscowej klubo-kawiarni
liczy 38 lat. Na chleb zara­
bia w GS Wieliczka, na sta­

nowisku kierownika obrotu
towarowego. Przedtem był se­
kretarzem GRN. Ale była re­
organizacja i niektóre Gro­
madzkie Rady Narodowe —

jak powszechnie wiadomo —

ustąpić musiały miejsca or­
ganizacjom silniejszym, samo­
wystarczalnym. Śledziejowic-
ka GRN przestała więc istnieć.

Kiedy Jacenty był jeszcze
Jackiem wpadła mu w ręce

„guzikówka”. Tłukł na niej ze

słuchu... Próbował i na

skrzypcach. Muzykalni Mał-

snerowie, których wojenne lo­
sy zapędziły do Śledziejowic
twierdzili, że „z tego Lembasa

mogłoby coś być”. I ucho miał
i rytm „łapał”. Po Małsne-
rach został już Jackowi jaki
taki akordeon, co przy ocho­
cie starego Trojanowskiego z

Wieliczki, na edukację muzy­
czną Jacka, oznaczało już
wiele.

Tak czy inaczej, kiedy pTy-
sły okupacyjne kordony, a

stary barak zaczęto w Sle-

dziejowicach nazywać świe­
tlicą — Jacek przygrywał już
bądź to do tańca, bądź na o-

kolicznościowych imprezach.
Tym więcej, że ujawnił się ze

swoim talentem organizatora
i począł montować, na starych
tu tradycjach, zespół artysty­
czny. Czasu zresztą nie mar­
nował, bowiem cały 1946 rok,
poza pracą społeczną w świe­
tlicy — baraku, zleciał mu na

dojeżdżanie do Krakowa,
gdzie w tzw. Instytucie Mu­
zycznym pobierał lekcje u

prof. Tadeusza Pilewskiego.
A w 1947 roku odbył się w

Bieżanowie zlot młodzieżowy.
Prof. Weber wsłuchiwał się
swoim zwyczajem i przyglądał
występom amatorskich zespo­
łów. Lembas nie uszedł jego
uwagi. Spotkanie to skończyło
się dla Jacka półtorarocznym
pobytem w Szkole Muzycznej
prof. Webera w Krakowie.

Szkoły nie ukończył, ale też i

czasu nie zmarnował. Sle­
dziejowice miały już swojego
organizatora, kierownika

świetlicy, przewodniczącego
ZMP, no i cierpliwego reży­
sera, choreografa, akompania-
tora — Jacka Lembasa.

Były to pamiętne dla ama­
torskiego ruchu artystycznego
czasy. Świetlicom i zespołom
patronował, świetlanej pamię­
ci, Związek Samopomocy
Chłopskiej i cokolwiek by o

patronie mówić, prof. Mierze­
jewska szmiry nie tolerowała.

Jako się rzekło, Sledziejo­
wice Jacka Lembasa tań­
czyły już w 1947 roku w

34 pary w Bieżanowie. W
organizowaniu zespołu — do
którego weszli i starsi miesz­
kańcy wsi i całkiem młodzi —

pomógł serdecznie kierownik
szkoły Zając, pomagali i

sprzed wojny tradycje kulty­
wujący gospodarze. I młodsi i
starsi wiązali z tym nadzieję
na budowę wymarzonego Do­
mu Ludowego. Nie płonną
zresztą nadzieję bowiem —

choć wiele lat na jej realia
przyszło poczekać — zespół za­
czął już wtedy pracować na

poczet tej inwestycji. Po pro­
stu każdy uzyskany grosz, czy
nagrodę — a te posypały się
gęsto — przeznaczano na bu­
dowę swego Domu Kultury.

Jacek był i pozostał nadal

duszą zespołu. I wtedy, kiedy
grywano jeszcze po okolicy
małoobsadowe sztuki teatralne

i „obsługiwano” doroczne do

żynki, jak i wówczas kiedy
śledziejowicki zespół pieśni i

tańca, zespół bez dotacji i za­
wodowych instruktorów, zdo

bywał laury występując w

1949 roku na Targach Poznań­
skich i otwarciu trasy W—Z

w stolicy. Za występy na wro­
cławskim zlocie, na historycz­
nym Psiem Polu, zespół uzys­
kał nielada upominek. Było
nim pianino.

Kto zliczy ich występy! Do­
żynki centralne w Lublinie 1

Krakowie, otwarcie Muzeum

Leninowskiego w Poroninie,
Warszawa, Wrocław, Poznań,
Wybrzeże, Kraków i jego wo­
jewództwo, Sledziejowice 1

najbliższa okolica. Wszędzie
śpiewa i tańczy zespół z wio­
ski, w której widać dziś nocą

mozaikę świateł Nowej Huty.
Zawsze towarzyszył zespołowi'
ze swoim akordeonem — Ja­
cek Lembas.

Tańczyli
w butach - saper--

kach pożyczonych od jed­
nostki KBW, w spódni­
cach i chustkach wydoby­

wanych ze starych babczynych
skrzyń. Nie byli bowiem zes­
połem posiadającym zamożne­
go mecenasa, nikt im nie pła­
cił ni wypożyczał. Zresztą za­
równo kierownik artystyczny
zespołu Jacek Lembas, jak i

cały zespół nie oczekiwali od
nikogo materialnej rekompen­
saty. Powracali radośni, gdy
były gorące brawa i bodaj cie­
płe słowa aprobaty.

I tak im mignęło 20 lat
Dom Ludowy stoi już od lat
kilku. Tu mieści się sala wido­
wiskowa, świetlica i klub-ka-
wiarnia ZMW. Tu jest biblio­
teka z czytelnią i społeczny te­
lewizor.

Jackowi przybywa z każ­
dym rokiem siwych włosów,
ale nie równa się to ubywa­
niu energii i chęci działania

kulturalnego. Ubywa nato­
miast chętnych do jego zespo­
łu. Pokolenie, które cisnęło
się przed laty do pracy kultu­
ralnej przeszło swoistą meta-'

morfozę. Zdobyło zawód, po­
szło w tzw. świat. „Drugi
rzut”, choć pomny dobrych
tradycji kulturalnych Sledzie-

jowic, często już staje się bar­
dziej konsumentem niż współ­
twórcą.

Ale to nic — mówi Jacek
Lembas. — Właśnie odeszło
nam kilku młodych do woj­
ska, kilka dziewcząt wyszło
za mąż i opuściło wieś rodzin­
ną. Będziemy zaczynać od no­
wa.

TADEUSZ LEŚNIAK

W Domu Chłopa w Warszawie otwarta została wystawa węgier­
skiej centrali handlu zagranicznego „Ferunion”. Prezentuje ona

asortyment różnych przedmiotów codziennego użytku. Wszystkie
cechuje duża praktyczność i ogromna dbałość o wygląd estety­
czny. CAF fot. Chmielowski

Przez jakiś czas słyszeliśmy jeszcze motor cię­
żarówki, lecz wkrótce zagubił nam się w szumie
wiatru, i kiedy spojrzałem za siebie, Droga Prze­
wozowa już zniknęła i nie było nic oprócz so­
sen przygiętych pod brzemieniem śniegu. Zosta­
liśmy sami, tylko we czworo, przed nami roz­
ciągał się Labrador, a na przestrzeni prawie
trzystu mil dzielących nas od wybrzeża nie by­
ło żywego ducha.

Tego wieczora rozbiliśmy obóz na kamienistym
brzegu małego górskiego jeziorka. Zawieja już
się wydmuchała i drzewa w mroku pod mroźny­
mi gwiazdami miały w sobie jakiś odświętny
spokój, ich ubielone gałęzie odbijały się w stalo-
woszarej wodzie, a wszędzie po brzegach je­
ziorka tworzyła się skorupa lodu, która w miarę
jak zapadały ciemności stawała się białawym,
nielednie świetlistym pierścieniem.

Niedobry był ten dzień — wyruszyliśmy z opóź­
nieniem, a potem szło nam się ciężko przez głę­
boki śnieg, z kilkoma paskudnymi połaciami
mszaru. Czółna mogliśmy użyć tylko dwukrotnie,
1 to na krótkich odcinkach wody. Resztę czasu

musieliśmy je - nieść. Byliśmy przemoczeni,
brudni i zmęczeni, a nie dotarliśmy nawet do
pierwszego jeziora zaznaczonego na mapie Mac-

kenzie’go. Znajdowaliśmy się teraz pośród dzie­
siątków małych jezior, ponad którymi ja i La-
roche przelecieliśmy helikopteram tak łatwo
i szybko poprzedniego popołudnia.

Darcy usiłował łowić ryby, dopóki ognisko się
nie rozpaliło i nie ugotowano kawy — i wró­
cił z pustymi rękami.

— Źdaje się, że za zimno na ryby. — Rzucił

wędkę na ziemię i wyciągnął dłonie do ognia,
a przemoczone nogi wsunął między węgielki. —

Fsiakrew, przydałby mi się jakiś ładny łosoś!
Uśmiechnął się do nas smętnie, a mnie ślina

napłynęła do ust na wspomnienie różowego mię­
sa ouananisha, którego jadłem poprzedniego
dnia. Musieliśmy jednak zadowolić się miesza­
niną odwodnionej zupy z kartoflami, boczkiem
i grochem. Potem napiliśmy się jeszcze kawy,
mocnej, czarnej i słodkiej, i siedzieliśmy paląc
papierosy, i trzymając kubki w złożonych dło­
niach.

— No jak tam; lepiej? — dłoń Darcy’ego spo­
częła na moim kolanie ściskając je przyjaźnie.

Kiwnąłem głową. Ramiona jeszcze miałem
obolałe i obtarte od pasów plecaka, a bąble na

piętach też mi dokuczały. Ale minęło już uczucie
krańcowego wyczerpania i mięśnie mi się roz­
prężyły.

— Doskonale — powiedziałem.
— Ma pan wrażenie, że już pan pokonał La­

brador, co? — Popatrzył na mnie twardo, uśmie­
chając się wprawdzie, ale nie oczami. — Oce­
niam, że zrobiliśmy nie więcej ńiż pięć mil
w linii prostej, czyli jedną dziesiątą najkrótszej
możliwej trasy. Jedną dwudziestą, jeżeli poli­
czyć także drogę powrotną.

— Czy to ma nas podtrzymać na duchu? —

odezwał się Laroche.
Darcy obrócił się i popatrzył na niego nad

ogniskiem.
— Uważałem, że lepiej, aby znał rachunek. —

Potem dodał z ponurym uśmieszkiem: — Jest

jedna pociecha. W miarę jak będziemy zjadali
nasze zapasy, plecaki staną się lżejsze.

Było to ostrzeżenie. Wyruszyliśmy o bardzo
późnej porze roku, i Darcy, łowiąc ryby, rozwa­
żał nasze szanse. Wszyscy troje zastanawiali się
nad tym, ponieważ zaś wiedziałem, co im cho­
dzi po głowie, uznałem za konieczne usprawie­
dliwić się.

— Jeżeli nam jest ciężko — wypaliłem — to

ojcu Pauli jest znacznie ciężej.
Popatrzyli na mnie, zmrożeni milczeniem

przez moje słowa. A potem Paula chwyciła gar­
nek szybkim ruchem i poszła do jeziora, aby go
umyć. Darcy też wstał. <

— W porządku — rzekł szorstko. — Jeżeli
pan jest taki pewny. — Wziął swój toporek i po­
szedł w las narąbać drew.

Laroche nie ruszył się z miejsca. Siedział za­
patrzony w ogień, a płomienie migocące na jego
wystających kościach policzkowych nadawały
twarzy ceglastą, miedzianą barwę, która upo­
dobniała go do pół-Indianina. Głowę miał obna­
żoną i blizna wyglądała jak czarny cień na

czaszce.

(C.d.n.) — 112
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© Mundurków
nie zabraknie

• Laminaty
Miejski Handel Detaliczny

artykułami odzieżowymi infor­
muje, że jest w tym rdku do­
brze przygotowany do sezono­
wych zakupów przed nowym
rokiem szkolnym. Jest na skła­
dzie wystarczający zapas goto­
wych ubrań szkolnych i innej
konfekcji młodzieżowej. Go­
rzej trochę wygląda zaopatrze­
nie w tkaniny, co wiąże się z

ogólną tendencją do produko­
wania gotowej konfekcji, a o-

graniczenia sprzedaży mate­
riałów.

Na tegoroczną zimę MHD za­
powiada nowość — płaszcze la­
minowane męskie i damskie c-

raz większą ilość futer z two­
rzyw sztucznych. W najbliż­
szym tygodniu ma się odbyć w

Krakowie spółdzielcza giełda
konferencyjna, na której spół­
dzielczość przedstawi handlo­
wi swoje wyroby jesienno-zi­
mowe. (am)

Społeczna
kontrola

w kioskach
Społeczna komisja złożona z

pracowników „Mostostalu”
przeprowadziła ostatnio kon­
trolę w kioskach Zarządu
Kwaterunku i Zaopatrzenia
Robotniczego przy PPBHiL
mieszczących się w hotelach w

Pleszewie.
Znaleziono kilka „kwiat­

ków”. Okazało się m. in., że w

kiosku przy stołówce w Ple­
szewie sprzedawano piwo jas­
ne zwykłe jako pełne, pobie­
rając 3 złote zamiast 2.40. Po­
dobnie było w kiosku nr 33.
Używano tam ponadto źle
wyregulowanej wagi. W obu
kioskach brakowało rachun­
ków na towary.

Kierownicy kiosków nr 35
1 40 lepiej kontrolują swój
personel i troskliwiej dbają o

kioski. Urządzono przy nich
altany, a w kioskach są oso­
bne okienka do sprzedaży sa­
mego piwa i osobne do sprze­
daży artykułów żywnościo­
wych. Dzięki temu ludzie, ku­
pujący produkty żywnościowe,
nie muszą stać w długich ko­
lejkach piwoszów.

Przeciwko personelowi kios­
ków, w których wykryto na­
dużycia Komenda Dzielnicowa
MO prowadzi dochodzenie.

każdego lata, otrzyma-
w tym roku sporo lis-
kartek pocztowych od

z naszego miasta pize-
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wie. Najwięcej czasu poświę­
cono na wycieczki po Kra­
kowie i okolicy i na zajęcia
sportowe i kulturalne.

Uczennicp liceów z Łodzi,
które mieszkały w sierpniu w

Witkowicach, piszą, że zazdro­
szczą mieszkańcom Krakowa
tylu wspaniałych zabytków.
„Zwiedzałyśmy wszystko mi-

Jak

liśmy
tów i

dzieci

bywających r.a koloniach po­
za Krakowem. Napisali do nas

także uczestnicy kolonii, które

mieściły się w czasie wakacji
w krakowskich szkołach.

W budynku szkoły podsta- m° że do centrum miasta do-

wowej nr 29 przy Al. E. Dem­
bowskiego mieszkały dzieci

pracowników ZTS z Pustko-
wa i Gliwic oraz dzieci pra­
cowników

Morskiego
szą nam,
im się te

Głównego Urzędu
z Gdyni. Dzieci pi-

że bardzo podobały
wakacje w Krako-

Harcerze chcą
sami urządzić

klub

jeżdżałyśmy autobusem i
tramwajem, a ludzie jadący z
nami nie zawsze byli dla nas

uprzejmi. Odbyłyśmy też prze­
jażdżkę statkiem po Wiśle.
Pieniądze na tę wycieczkę za­
robiłyśmy przy pracach żniw­
nych w pobliskiej Stacji Ho­
dowli Roślin". Za naszym po­
średnictwem uczennice dzię­
kują kierownictwu kolonii i

personelowi wychowawczemu
za zorganizowanie pożyteczne­
go wypoczynku.

Bary... kawiarnie
Rejon ul. 18 Stycznia nie ma dżącą, metamorfozę, ale, mimo

szczęścia do restauracji, ba- najlepszych chęci, uznać go
rów, kawiarni. Rodzą się one trzeba za kawiarnię o najgor-
w niesamowitych mękach, a . szej w Krakowie obsłudze, Ów
jeśli już ujrzą światło dzienne,
to w karykaturalnym wyda­
niu. Np. bar mleczny przy ul.
Kazimierza Wielkiego. Stojąca
za ladą pracownica jest w je­
dnej osobie przyjmującą za­
mówienie, inkasującą należ­
ności, zmywającą naczynia,
nalewającą dania i wydającą
je konsumentom. Ona — zmę­
czona, konsumenci — nieza­
dowoleni. Długie wyczekiwa­
nie i niesprawna, trochę na

odczepne wykonywana, obsłu­
ga.■Osobna sprawa to zestaw
dań. Jakoś tak jest'on pomy-
myślany, żeby był najuboższy dząc, że przeznaczona jest wy-
i aby możlftyie wszystkich dań
zabrakło z . reguły wówczas,
gdy ludzie wracają po pracy,
aby się posilić, czyli po 15-tej.
14 sierpnia br. nie był tu ża­
dnym wyjątkiem. W tym dniu
obsługa zamknęła drzwi przed
potencjalnymi konsumentami
już o godz. 16.10. Inna rzecz,
że nie miała im co podać do
jedzenia. Ale tak tu już jest
z reguły w godzinach popołu­
dniowych. W niedzielę nato­
miast bar zaryglowany jest na

cztery spusty.
Kawiarnia „Relaks”. Wpra­

wdzie lokal ten przechodzi
swoistą, na lepsze mu wycho-

ogródek przed kawiarnią jest
o tyle „relaksem”, że można
sobie tu... siedzieć i siedzieć.
Nawet dłużej niż pół godziny,
nim można doczekać się kel­
nerki, zbierającej zamówienia.

Jeśli — w tej sytuacji —

konsumenci wędrują gdzie in­
dziej, to trafią do Hotelu przy
ul. Piastowskiej. Na dole jest,
owszem, prowadzona przez
miłe studentki, kawiarenka.
Kawy jednak można się tam

napić wtedy, gdy uda się ko­
muś zmylić uwagę portiera.
Inaczej bowiem po prostu nie
wpuści on do wnętrza twier-

łącznie dla gości hotelowych i
studentów...

Cóż dalej?.
Dalej jest śródmieście i nic

dziwnego, że „lud wali” tam
czwórkami. Coś tam jeszcze
zostało w Rynku z dobrych u

nas tradycji gastronomiczno-
kawiarnianych... (tl)

PRZETARGI

Jui wnet

dzwonek
KoĄczą się wakacje. Zbliża się

początek nowego roku szkolnego.
Zapełnią się sale szkolne, wypeł­
nią gwarem. Odwiedziliśmy ostat­
nio szkołę-„kombinat” przygoto­
wujący w 5-ciu typach szkolnych
fachowców do zawodu hotelar­
skiego, kelnerskiego, kucharzy i

technologów. 750 uczniów odbywa
swoje zajęcia w 5 salach wykła­
dowych i 4 pracowniach. Ulica
Sienna 11. Takie stłoczenie na

metr kwadratowy trudno już dziś

gdziekolwiek spotkać.
Szkoła posiada dobrą renomę.

Na każde miejsce — szczególnie
w szkole gastronomicznej — pra­
wie 10 zgłoszeń. Jak to się jednałc
dzieje, że krakowska gastronomia
nie dostrzega absolwentów tej
szkoły? Nie potrzebuje — jak k

tego wynika — ani kwalifikowa­
nych kelnerów ani kucharzy, czy
ich pomocników. Chyba tak, jeśli
na 70 tegorocznych absolwentów
szkoła otrzymała z krakowskiej
gastronomii „aż” 12 zgłoszeń...

(tl)

W lokalu przy ul. Krakow­
skiej 13 urządzono na miesiące
wakacyjne klub dla młodzie­
ży starszej. Był to jeden z

punktów programu akcji „Wa­
kacje Drużyn Miejskich”. W
tej chwili wakacje dobiegają
końca. Tymczasem ponad 100-
osobowa grupa bywalców klu­
bu nie ma ochoty rozstawać
się. W klubie urządzano wie­
czorki taneczne, pogadanki,
spotkania i wycieczki. Stwo­
rzono własny zespół muzycz­
ny, kółko sportowe i fotogra­
ficzne. Pracą klubu kierowali
instruktorzy z 54 drużyny, a

zbierała się tu przeważnie
młodzież z nie bardzo obfitu­
jącego w podobne atrakcje
Kazimierza.

Harcerze chcą przedłużyć
żywot klubu. Zamierzają wy­
remontować pomieszczenie
magazynowe należące do huf­
ca ZHP, mieszczące się w po­
dwórzu tego samego budyn­
ku. W remoncie i pracach po­
rządkowych mają już obieca­
ną pomoc żołnierzy jednostki
KBW, którzy złożyli niedawno
wizytę harcerzom, (am)

A może w Krakowie?

Szybkie bary

Byle nie
no zebrze
W Skawinie, podobnie jak

w Krakowie, wykonano „ze­
bry” na ulicach, oznaczające
przejścia dla pieszych. Nieste­
ty, pomimo nauki chodzenia
prowadzonej przez MO, miesz­
kańcy Skawiny nie korzystają
z wyznaczonych miejsc. Nie
pomagają mandaty ani tłuma­
czenia, że bezpieczeństwo ru­
chu tego wymaga. (cm)

z jednym daniem
Jeszcze jeden czytelnik pro­

ponuje urządzenie w Krako­
wie barów samoobsługowych
sprzedających jedno danie. W
Poznaniu, Wrocławiu i Świę­
tochłowicach widział takie
bary sprzedające golonkę z

bułką. Lokale były czynne od

godziny 6 do 22. Obsługę je­
dnej zmiany stanowiły 4 oso­
by. Czytelnik nasz zapewnia,
że zna z własnego doświadcze­
nia gospodarkę takiego baru i,
że wszystkie one przynoszą
wielki dochód. Nasz informa­
tor pedaje swoje nazwisko —

Henryk Schroeder, ul. Rydla
25 — na wypadek, gdyby któ­
reś z przedsiębiorstw handlo­
wych zainteresowało się tym
pomysłem. W każdej chwili
gotów jest udzielić szczegóło­
wych informacji na temat or­
ganizacji takiego baru.

*

Dział Miejski GK przypo­
mina, że przyjmuje na nu­
mer telefonu 209-95 informa­
cje o ciekawych pomysłach
lub usprawnieniach, które
czytelnicy zaobserwowali w

innych miastach w czasie Wa­
kacyjnych wędrówek, a któ­
re chcieliby wprowadzić w

Krakowie. Telefonujcie do nas

w godzinach 11—15.

Rozm.

6.40: Kalend. Ra.

dobry tow.

Dzień, por.,
7.25: Muz.

sztafeta”,
Muz. por.,

po kraju”,

. „Pięć minut o wychowaniu”,
| 17.50: Public, międzyn., 18.00: Kon-
* cert dnia”, 18.50: Radio-reklama,
| 19.00: „Chmury” i „Święto’

Kwadrans pios.,
kraju 20 lat”*

20.00: Dzień,
sport., 20.30:

„Turcaret’
Ork.

czeń,
23.00:

PROGRAM I.

5.00: Wiad., 5.05: Por.

Roi., 5.30: Muz. por., 5.40: Program
dnia, 5.50: Gimn., 6.00: Dzień, por.,
6.10: Muz. por., 6.37: Omów. aud.
dziec. i oświat.

diowy, 6.45: „Dzień
przewodniczący”, 7.00:
7.20: Skrzynka PCK,
por., 7.45: „Błękitna
8.05: Pios. dnia, 8.35:
8.45: „Z plecakiem
9.00: „Lato”, 9.40: „Nasze zboże”,
10.00: Konc. rozr., 11.00: „Było to

nad Nysą”, 11.20: Koncert Ork. i

Chóru, 11.50: „Rodzice a dziecko”,
12.05: Wiad., 12.15: „Rolniczy kwa­
drans”, 12.30: Radio-reklama, 12.45:
Na swojską nutę, 13.00: Konęert
popoł., 12.30: Konc. radź,
rozr., 14.00: Radioprobl.,
Mel. rozr., 14.23: Zagadki
14.30: Płyty, 15.00: Wiad.,
Program dnia, 15.10:

liryczna, 15.30: Z życia
16.00: „Polskie Zesp. Pieśni

ca”, 16.30: Chwila muz., 16.35:

19.15:
19.30: „Nasze i

19.55: Chwila muz.,

wlecz., 20.26: Wiad.

Progr. wlecz., 20.35:
21.55: Walce w wyk.

PR., 22.05: Wiecz. konc. ży-
22.45: Gra Zespół klarn.,
Wiad., 23.10: Hymn.

PROGRAM II.

: Wiad., 5.36: Muz. por.1,
Chwila muz., 6.15: Aud. dla
6.27: Omów. aud. dzlec. i oświat.,

por., 6.40: Radió-re-

Gimn., 7.00: Omów.

Radio-rekl.,

5.30: 6.10:
wsi,

ork.
14.15:

muz.,
15.05:
Suita

ZSRR,
i Tań-

,U-
śmiech i melodia”, 17.00: Wiad.,
17.05: „List z Polski”, 17.25: „Ag­
nieszka córka Kolumba”, 17.45:

6.30: Dzień,
klama, 6.50:

progr., 7.20: Radio-rekl., 7.30:

Dzień., 7.50: Pios. dnia, 7.54: Muz.

por., 8.30: Wiad., 8.45: Muz. por.,
9.00: „Mistrzowie /bel-canta”, 9.50:

Public, międzyn., 10.C0: „Jar­
mark cudów”, 11.00: Aud. oświat.,
11.15: Amat. zesp., 11.40:

probl. tyg., 12.05: Wiad.,
Amator, zesp., 11.40: Ekon. probl.,
12.05: Wiad., 12.15: Muz. lud.

Wiąz. mel.
rozr., 13.25: Encykl. wielkopolska,
13.40:
Koncert pop., 14.45: „1
sztafeta”, 15.00: Mel. tan.,
„Siadami Stasia i Nel”,

Ekon,
12.15:

12.50:

operetk., 13.00: Rep.

N» miejscu wypadku funkcjonariusz Milicji Drogowej musi wy­
słuchać wielu naocznych świadków, aby odtworzyć możliwie do­
kładny przebieg wydarzeń. Fot. J. UiberaiJ

14 tysięcy km = więcej
niż średnica Ziemi

W ciągu 18 lat swego ist­
nienia krakowski potentat
budownictwa elektroenergety­
cznego „ELBUD” wykonał po­
nad 14 tys. km linii najwyż­
szych napięć na obszarze ca­
łej Polski (długość przekracza­
jąca średnicę kuli ziemskiej).

Do najważniejszych obiek­
tów, przekazanych do eksplo­
atacji w bieżącym roku, nale­
ży wykonany po raz pierwszy
w Polsce układ sieciowy o na­
pięciu 400 kV (twórcy otrzyma­
li Nagrodę Państwową 1964.)
Załogi ELBUDU wykonały 317
km linii 400 kV oraz dwie sta­
cje 400 kV. Dzięki temu sta­
ło się możliwe wyprowadzenie
z elektrowni w Turowie pro­
dukowanej tam mocy.

Na budowę pierwszej pol­
skiej linii 400 kV zużyto 2400
ton stali i 20 tys. ton betonu
zbrojonego, a więc mniej niż
zużywa się na analogicznych
budowach linii np. kanadyj­
skich. Fakt uzyskania najniż­
szych wskaźników zużycia ma­
teriałowego, co jest niewątpli­
wą zasługą polskich konstruk­
torów, nie pozostał bez wpły­
wu na zwiększenie trudności
wykonawstwa słupów i monta­
żu linii. Nowe rozwiązania kon­
strukcyjne linii stworzyły, bo­
wiem nowe problemy techni­
czne i organizacyjne dla EL-
BLDU. Pomimo to montażu
lin i dokonano w rekordowo
krótkim terminie — 19 miesię­
cy, uzyskując obniżenie kosz­
tów w stosunku do dokumen­
tacji projektowo-kosztoryso-
wej.

Innym ważnym obiektem
przekazanym już do eksploata­
cji przez załogę ELBUDU jest

energię

realizacji zobowiązani* linię
tę o długości 47 km wykonano
w wyjątkowo krótkim czasie —

6 tygodni.
Również pierwszy pociąg

elektryczny do Medyki mógł
wyruszyć w przeddzień 1 maja
dzięki przedterminowemu od­
daniu do użytku trafostacji
(łącznie z wprowadzeniem li­
niowym) przez brygady mon­
terskie, które zrealizowały
swoje zobowiązania.

Nie zabrakło krakowskich
budowniczych przy ostatnim
odcinku trakcji elektrycznej
Warszawa — Poznań.

W uznianiu dla ofiarności
załóg ELBUDU minister ko­
munikacji przyznał bezpłatnie
2 wagony, którymi robotnicy
— wykonawcy tych inwestycji,
odbędą wycieczki po kraju.

hz

linia, zasilająca w (
elektryczną Kombinat Petro­
chemiczny w Płocku. Dzięki

Wiad., 16.05: Mel. rozr., 16.20: XX-

lecie woj. rzesz., 16.35: Pisarze, u-

czeni — o sobie, 16.50: Wiad. Zie­
mi Rzesz., 17.00: Koncert życzeń
17.45: Dzień, krak., 17.55: Aud. dla

mlodz., 18.1 .5: Duety i kwart, ope­
rowe, 18.40: Radio-reklama, 18.50:

„Atomy i ludzie”, 19.00:

19.05: Muz. i aktualn.,
lejdoskop kult., 20.00:

progr. Rzeszowa, 21.00: :

ze świata, 21.27: Kron.
21.40: Aud. PWM. 22.10:

Rad., 22.25: Dla zakochanych gra
ork. P. Westona. 22.40: Sylw. poi.
kompoz., 23.40: Mel. na dobra­
noc, 23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn.

Wiad.,
19.20: Ka-

Transm.
Z kraju i

sportowa.
: Uniwer.,

Omów, progr. dnia, 13.45:

pop., 14.45: „Błękitną da na niebie’
15.30: bułgarskiej,
16.00: Dziennika Tel.

17.45 Program dnia, 18.05: „Śpie­
wa Andrzej Stockinger”, 18.25.

„Białe pióro” — film kr. -metr,
prod. poi., 18.50 „Telewizyjny Ku­
rier Warsz., 18.20: Polska Kroni­
ka Filmowa, 19.30 „Nigdy nie jest
za późno” — program z cyklu
„Na zdrowie”, 10.50 „Dobranoc”,
20.0(F: Dziennik Tel., 20.20 „Przygo-

:” — film fab. prod.
21.35 Wiadomości

Z kroniki MO
Na wniosek Komendy Dzielni­

cowej MO Stare Miasto areszto­
wany został 30-letni Stanisław
Dudka, zam. w Krakowie, ul. Ko­
szykarska. Będąc w stanie nie­
trzeźwym znieważył on funkcjo­
nariusza MO.

Na wniosek Komisariatu Kole­
jowego MO Kraków-Glówny a-

esz owany został 24-letni Józef
Kusz, zamieszkały w miejscowo­
ści Kozadan w pow. hrubieszow­
skim. Jest on podejrzany o kra­
dzież z wagonu konduktorskiego
różnych przedmiotów — wartości
około 1000 zł.

Na wniosek Komendy Dzielni­
cowej MO Podgórze aresztowano

24-leŁniego Mariana Skrzyńskiego,
podejrzanego o zniew’ażen(e funk­
cjonariusza MO podczas pełnienia
służby.

22-letni Kazimierz Domagała,
zam. w Krakowie, przy ul. Józe­
fińskiej, ujęty został przy ul. Bo­
haterów Stalingradu na gorącym

uczynku kradzieży. Na wniosek

Komendy Dzielnicowej MO Stare
Miasto K. Domagała został aresz­
towany.

Szkoła Podstawowa w Ujanowicach — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie budowy boiska sporto­
wego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 września 1964 r.,
o godzinie 10, w budynku Szkoły.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wyższa Szkoła Rolnicza — Rolniczy Zakład Doświad­
czalny w Myślnikach, pow. Kraków — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
kapitalnego remontu hotelu robotniczego w gospo­
darstwie Rząska, pow. Kraków.

Remont • należy wykonać z materiałów wykonaw­
cy. — Termin wykonania ustala się na dzień 36

października 1964 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne. — Informacji udziela kie­
rownik gospodarstwa Rząska, na miejscu.

Termin złożenia ofert w zalakowanych koper-
tach ustala się do dnia 31 sierpnia 1964 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

jak również nieprzyjęcia oferty bez podania przy­
czyn. K-6269

Żywieckie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego w Żywcu, ul. Świętokrzyska 54, tel. 20-52 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie kapitalnego remontu kotła parowego,
znajdującego się w Rzeźni w Żywcu przy ul. Świę­
tokrzyskiej 54.

Za’, res robót: szlamowanie, wymiana rur plo-
mienicowych w ilości 30 sztuk oraz remont zawo­
rów wodnych i parowych. — Rury do wymiany
dostarczy zleceniodawca.

Termin wykonania remontu w dniach od 23 sierp­
nia do 15 września 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty składać należy do dnia 21 sierpnia 1964 r.

włącznie, w dziale Gł. Mechanika Przedsiębiorstwa.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierp­

nia, o godzinie 16. — Zastrzega się dowolny wybór
oferenta. K-6232

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie:

1. robót wentylacyjnych w Rzeźni Oświęcim,
2. remontu skraplacza,
3. asfaltowania dróg wewnętrznych.
Wszelkie wyjaśnienia odnośnie technicznej strony

wykonania, jak również podkładki ofertowe, moż­
na otrzymać w Dziale Technicznym Zakładów.

Termin przystąpienia do robót — natychmiast
po przyjęciu oferty i zawiadomieniu wykonawcy.

Oferty w zalakowanych kopertach, na całość —

względnie na poszczególne roboty — z napisem:
„Oferta na roboty remontowe” — należy składać
w termi iie do dnia 28 sierpnia 1964 r., pod adre­
sem Zakładu.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi
w dniu 29 sierpnia 1964 r., godzina 10, w biurze
Działu Technicznego.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferty oraz unieważnienia przetargu — bez

podania przyczyn. K-6230

Skandal

czy niedbalstwo?

Basen na sucho
Nowy basen w N. Hucie u-

roczyście otwarty 22 lipca, nie
jest napełniony wodą i — pra­
ktycznie — nie jest oddany do
użytku. Jak informuje Komi­
tet Kultury Fizycznej i Tury­
styki, który ma się zajmować
utrzymaniem kąpieliska, nie
można uruchomić basenu, po­
nieważ nie wybudowano do­
tychczas ogrodzenia, a bez te­
go, po smutnych doświadcze­
niach pierwszych dni, nie
można pozwolić ną korzysta­
nie ż niego. Wykonanie
dzenia zlecono DZBM
Huta . Dopilnowaniem
się zająć Dzielnicowa Rada
Narodowa.

Najsmutniejsze w całej hi­
storyjce jest to, że basen zo­
stał przecież wybudowany w

czynie społecznym przez mie­
szkańców dzielnicy. Wielu z
nich pomagało własnoręcznie
przy budowie a teraz nie mą-
że korzystać z owoców swojej
pracy. Tymczasem lato mija...

Skandal — czy niedbalstwo?

(am)

Państwowy Zakład Specjalny w Pawiikowicach,
p-ta Wieliczka, pow. Kraków — ogłasza ponownie
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót:

1. pogłębienie studni kopalnej z wykonaniem pod­
łączenia rurowego,

2. izolacja walem iłowym terenu gospodarstwa
z wykonaniem gnojowni, ■

3. wyszlainowanie stawu z wykonaniem ogrodze­
nia i pomostu dla straży pożarnej.

Termin wykonania ustala się na dzień 1 XII br.

Oferty należy przesyłać w kopertach zalakowa­
nych pod wyżej podanym adresem, do dnia 27

sierpnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 sierp­
nia 1964 r., o godzinie 11.

Informacje oraz podkładki ofertowe można otrzy­
mać w kancelarii zakładu, codziennie od godz. 8 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-6270

PRACOWNICY POSZUKIWANI

opro-
Notca
miała

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
N1EKWAL1FIKOWANYCH do robót kablowo-ziem-

nych. —• Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Zarobki dla wykwalifikowanych po­
siadających grupy BHP, w granicach od 2.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwalifikowanych od
1.500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa rod Krzesławicami, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

CO,GDZIE,KIEDY?

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW lub TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW na stanowiska projektantów, ELEK­
TROMONTERÓW z grupą BHP i ich POMOCNI­
KÓW, wykwalifikowanych w zakresie robót sie­
ciowych i instalacyjnych, oraz KIEROWCÓW SA­
MOCHODOWYCH z I, II lub III kategorią prawa
jazdy, do pracy w terenie — przyjmie natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska 25.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia. K-6155

TEATR

KAMERALNY:"' Szczęście ro­
dzinne — 19.30, GROTESKA: Przy­
gody Łasucha — 10;, LUDOWY:

Występy Teatru Starego: Uczta
morderców 19.3Ó; pozpstale
nieczynne.

tańca (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ; Giuseppe w

Warszawie (poi., 12 lat) — 15,45,
18, 20.15. WRZOS: Serca trzech

dziewcząt (jug., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30 . ZUCH — nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Ofelia (fr., 16 lat) — 17

i 19.

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszczelarz”,
Kraków, ul. Grzegórzecka 67, zatrudni natychmiast
PALACZA z uprawnieniami do obsługi kotła wyso­
koprężnego. — Wynagrodzenie wg obowiązującego
taryfikatora. — Osobiste zgłoszenia w Sekcji Sa­
morządu i Organizacji — Kraków, ul. Grzegórzec­
ka nr 67. K-6198

APOLLO: Tamango (fr.. 16 lat-)
— 10, 12.30. Vera Cruz (USA, 16

lat) — 15.45. 18. 20.15. CASINO:
Deszczowa piosenka (USA, 16 lat)
— o zmroku. CHEMIK: Kandyd
czyli optymizm XX wieku (fr.,
18 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Sprytny Piotr (bułfi., 9 lat) — 17.
19.30 . ISKIERKA — nieczynne. —

KULTURA: Dziecko wojny (radź.,
12 lat) — 20.15. MELODIA: Milio­
ner bez grosza (ang., 14 lat)
15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Pan
marszałek i ja (NRF, 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci. — 16. Biały
szejk (wł., 16 lat) — 17, 19. MI­
KRO: Tata, mama, córka i zięć
(radź., 14 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: Dr Corda aresztowa­
ny (NRF, 18 lat) — 14.45, 17. 19.15.
ROTUNDA: O czymś innym
(CSRS, 16 lat) — 16, 18, 20. SWO-
SZOWIANKA: Ostrożnie babciu

(radź., 12 lat) • — 19.30. SZTUKA:
Wróć Afryko (USA), 16 lat) — 16,
18, 20. TĘCZA: Mali muszkietero­
wie (radź., 9 lat) — 20. UCIECHA:

Nagie ostrze (USĄ. ]6 Jat) —

. 15.45,
18. 20.15. WANDA: Na tropie poli­
cjantów (ang., 16 lat) — 11, 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: Nie jedz­
cie stokrotek (USA, 12 lat) •-

15.45, 18, 20.30. WISŁA: Syn ska-

KINA W NOWEJ HUCIE'

ŚWIT: Garbus (fr., 12 lat) 15.45,
18, 20.15. ŚWIT m. sala: 15.10 do

Yumy (USA, 16 lat) — 15, 17, 19.30.
ŚWIATOWID: Słomiany wdowiec

'USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Yokmok

(poi., 16 lat) 15, 17, 19.15. SFINKS:
Pinokio (USA, 7 lat) —- 16, 18, 20.
KOLOROWE: Perri (USA, 12 lat)
— 19. ORION: Latawiec z końca
św’iata (fr., 7 lat) — 19.

PŁASZÓW — Kolejarz — nie­
czynne. PROKCCIM — ZZK: Yok­
mok (poi., 16 lat) — 19. WIELICZ­
KA — Górnik: Ludobójcy. SKA­
WINA — Junak: Droga do przy­
stani. Hutnik: Macario.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, NEUROLOGICZNY: Prądni­
cka 37, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

ZZA PT EK13!
i. i

Rynek Główny 45, Dietla 76, Ko­
ściuszki 18, Krowoderska 74,
Pstrowskiego 27, Lubicz 7, Nowa
Huta — Kocmyrzowska 18.

Wszystkim, którzy wzięli udział

w pogrzebie mojego Męża

ANTONIEGO
MATERY

składam najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

ŻONA z DZIEĆMI

TECHNIKA MECHANIKA do pracy w Dziale Gł.

Mechanika,
TECHNIKA CHEMIKA względnie TECHNIKA

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, na stanowisko maj­
stra zmianowego,

PRACOWNIKA z wyższym względnie średnim wy­
kształceniem o kierunku mechanicznym lub che­
micznym, na stanowisko inżyniera BHP,

TOKARZA METALOWEGO,
SPAWACZA ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO,

zatrudnią Skawińskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych w Skawinie.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
— w godzinach od 7 do 15. K-6135

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Krakowie, ul. Rydla nr 31 — zatrudni

natychmiast pracowników fizycznych: CIEŚLI, MU­
RARZY, ZBROJARZY i PRACOWNIKÓW NIE­
KWALIFIKOWANYCH — na budowach Trzebinia,
Chełmek, Górka k. Trzebini, Kozłów k. Miechowa
oraz pracowników umysłowych: EKONOMISTÓW,
ST. PROJEKTANTÓW, ABSOLWENTÓW — INŻY­
NIERÓW BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO.

Dla pracowników zamiejscowych, zakwaterowanie
w hotelach robotniczych. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Plac — Kra­
ków, ul. Rydla 31, pokój 3 lub 29.

Dojazd z dworca kolejowego tramwajem linii nr

4 lub 12. K-6201

najlepiej sprzedasz
w sklepach „VERITAS”

Kraków, ul. Sławkowska 20,
Kraków, ul. Długa 56,
Tarnów, ul. Krakowska 39,

Nowy Sqcz, ul. Ducha 3,
Nowy Targ, ul. Szaflarska 7.

Wytwórnia Artykułów Metalowych Spółdzielnia
Pracy w Niepołomicach — przyjmie natychmiast do

pracy: TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko
kierownika produkcji i usług, specjalność obróbka

metali, wymagana co najmniej 5-letnia praktyka
w tym zawodzie — oraz ŚLUSARZY, TOKARZY

METALOWYCH, NARZĘDZIOWCÓW, BLACHARZY,
GALWANIZERÓW, MONTERA SAMOCHODOWE­
GO, WULKANIZATORA — do pracy w zakładach

produkcyjno-uslugowych. — Kandydaci do pracy
winni zgłaszać się osobiście w biurze Spółdzielni----
w Niepołomicach, ul. Kazimierza Wielkiego — (Za­
mek). K-612S

MURARZY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — za­
trudni natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych. — zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac KPBPP —

Kraków 23, (Krzesławiee). Dojazd tramwajem linii
nr 5 lub 15 do bramy głównej Huty im. Lenina.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Zakopanem, ul. Krupówki nr 50 b — zatrudni
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym 1 co najmniej 4-Ietnią prak­
tyką w księgowości, lub średnim wykształceniem
i 8-letnią praktyką w księgowości. — Warunki pra­
cy 1 płacy do omówienia na miejscu, — Reflektu­
je się wyłącznie na siły wysoko kwalifikowane pod
względem zawodowym. K-6133

Nauka

DLA DZIEWCZĄT
po 7 klasie, roczne kursy
kroju, modelowania i

szycia w Krakowie i mia­
stach powiatowych —

rozpoczyna we wrześniu
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego. Informacje:
Kraków, ul. Dietla 38 —

tel. 210-76.

Zguby

BARCIK Stanisław, Kra­
ków, Koletek 7 m. 25 —

zgubił świadectwo doj­
rzałości, wydane przez
Liceum Ogólnokształcące
w Suchej. 56518-g

WPISY na kursy kreśleń

maszynowych, budowla­
nych, Instalacyjnych —

kosztorysowania robót
. budowlano - montażo­
wych, planowania i fi­
nansowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.
K-6171

CHOROB1K Henryk, zam.

Prądnik Biały, ul. Zimo*
rowicza 5/4, zgubił legi*
tymaęję ubezpieczeniowa
nr M—59456,. wydaną prze:
Sp. Pr. „Horyzont”, za­
świadczenie o czasowe;
niezdolności do pracy se*
ria C—64, Nr 050862..

•SPISAK Stanisław, Wita*
nowice 75, pow. Wadowi*
ce, zgubił legitymację u*
bezpieczeniową nr G
424599, wydaną dn. 11 . T.
1963 przez Przedsiębior­
stwo Budownictwa Tere­
nowego w Wadowicach.

SMnMUwiów

KRAKOWSKIE ZAKŁADY METALOWE P.T.
KRAKÓW. WŁ. STOLARSKA T
wykonuję wszelkiego rodzaju roboty

TAPICERSKIE — BLACHARSKIE - ŚLUSARSKIE - STOLARSKIE -

KOWALSKIE — LAKIERNICZE — przy samochodach osobowych
w zakładzie „Aułokaroseria", ul. Romanowicza 6, tel. 650-20

oraz naprawy gwarancyjne motocykli krajowych
przeglądy, remonty średnie i bieżgce w Stacji Obsługi Motocykli

(autoryzowanej przez TOS Okręgu Krakowskiego)

WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE, PAWILON 29.
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